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Przez cały styczeń pasjonaci 
zimowych górskich wypraw znów 
mogli brać udział w wydarzeniu 
zwanym Gra o Tron Władcy 
Klimczoka. Celem gry jest integracja 
i motywacja do aktywności na 
świeżym powietrzu. W tegorocznej 
edycji wzięło udział 341 uczestników, 
którzy zdobyli Klimczok w sumie 
4444 razy!
Agnieszka Caputa z Buczkowic była 
na szczycie aż 150 razy, przypadł jej 
więc tytuł Władczyni Klimczoka.

cd. na str. 6

Wyróżnienia w powiecie
Już od 24 lat, czyli od początku istnienia powiatu bielskiego, 

każdy nowy rok rozpoczyna Noworoczne Spotkanie z Twórca­
mi i Animatorami Kultury, które jest okazją do podziękowania 
i nagrodzenia aktywnej działalności ludzi kultury.

Tegoroczne spotkanie odbyło się 27 stycznia na dziedzińcu 
Zamku Sułkowskich w Bielsku-Białej. Było ono wyjątkowe dla 
naszej gminy, gdyż najwyższe wyróżnienie, jakim jest Dyplom 
Honorowy Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, przy­
znano Marianowi Wojtusiakowi, choreografowi i instruktorowi 
Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca „Rybarzowice”, co sta­
nowiło uhonorowanie jego ponad półwiecznego związku z tań­
cem, śpiewem i folklorem. cd. na str. 8

Na zdjęciu: członkowie RZPiT „Rybarzowice” reprezentujący 
M. Wojtusiaka, J. Foltyniak, M. Wantoła, M. Dubiel z zastępcą 
wójta gminy Buczkowice J. Kanikiem i starostą bielskim A. Płonką.

RÓŻNI LUDZIE 
wspólna pasja

a w piśmie m.in.: 
Dzień staroci i nutel-
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Zakopower, jak możemy przeczytać 
na oficjalnej stronie zespołu, to 
w skrócie folkowa „dusza” obleczona 
rockowym „ciałem”. Zespół jest 
wierny korzeniom, ale świetnie 
odnajduje się we współczesnych 
klimatach. 22 stycznia mogła się 
o tym przekonać publiczność 
koncertu kolędowego w kościele 
w Buczkowicach.

Liderem i wokalistą zespołu jest znany 
z oryginalnego i niespotykanego głosu Se­
bastian Karpiel-Bułecka, który także gra na 
skrzypcach, dudach podhalańskich i fujar­
ce słowackiej. W skład zespołu wchodzą rów­
nież Bartek Kudasik - głos, altówka, skrzypce; 
Wojciech Topa - głos, skrzypce; Józef Chyc 
- głos, basy podhalańskie; Piotr Rychlec - in­
strumenty klawiszowe; Łukasz Moskal - głos, 
perkusja; Tomek Krawczyk - gitara elektrycz­
na; Michał Trąbski - gitara basowa oraz Do­
minik Trębski - trąbka. Niezastąpionym kom­
pozytorem i producentem nagrań zespołu jest 
Mateusz Pospieszalski. Gościnnie z Zakopo- 
werem w Buczkowicach wystąpiła Ola Ra­
dwan, wokalistka znana z programu pn. „Ja­
ka to melodia”.

Zespół ma tysiące wiernych fanów, dzię­
ki którym regularnie grywa około 100 koncer­
tów rocznie, zarówno w Polsce, jak i za gra­
nicą, zdobywając liczne nagrody i wyróżnienia 
na konkursach i festiwalach. Zakopower zade­
biutował płytą Music Hal wydaną w 2005 ro­
ku, która zdobyła status złotej płyty, a także za­
pewniła mu zwycięstwo w Opolu oraz na Top 
Trendach 2005. Drugą płytą zespołu była płyta 
Na siedem wydana w 2007 roku, również do­
ceniona przez słuchaczy - zdobyła status zło­
tej płyty, a także nagrodę Fryderyka i Super-
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ZAKOPOWER W BUCZKOWICACH
premierę na Festiwalu w Opolu. Kolejną płytą 
był album Boso. Wszyscy z pewnością znają 
tytułowy przebój, nic więc dziwnego, że album 
zdobył najwięcej głosów publiczności, a tym 
samym tytuł Złotej Superpremiery na 48. Festi­
walu Piosenki Polskiej w Opolu! Płyta osiągnę­
ła niebagatelny sukces - status potrójnej pla­
tyny, trzy Fryderyki 2012, nagrodę Empiku dla 
najlepiej sprzedającej się płyty, nie zabrakło 
również Super Jedynki dla lidera zespołu i pio­
senki „Boso”. Kolejny album Drugie pół ukazał 
się w 2015 roku i również zdobył status złotej 
płyty. Najnowsza płyta Widzialne | Niewidzial­
ne ukazała się w grudniu 2022 roku.

W dyskografii zespo­
łu znajdziemy również pły­
tę specjalną Kolędowo, na 
której - oprócz znanych 
kolęd zaaranżowanych po 
zakopowerowsku - moż­
na usłyszeć pastorałki lu­
dowe, które gra się jedy­
nie na Podhalu. I to wła­
śnie dzięki tej płycie ze­
spół Zakopower na zapro­
szenie księdza proboszcza 
Marka Bandury 22 stycznia 
dał koncert w kościele pw. 
Przemienienia Pańskiego 
w Buczkowicach.

Licznie zebrani para­
fianie i goście mieli okazję 

wspólnego kolędowania z zespołem, w fanta­
stycznej muzycznej i świetlnej oprawie. Nie za­
brakło znanych kolęd, ale także mniej znanych 
pastorałek. Prezentowane w folkowo-rocko- 
wym klimacie, po góralsku, bardzo spodoba­
ły się publiczności, która długimi oklaskami wy­
nagrodziła zespół.

Sam lider zachwycił zgromadzonych gło­
sem, ale także wspaniałą grą na instrumen­
tach, nietypowymi życzeniami oraz przemy­
śleniami, które z pewnością na dłużej zostaną 
w pamięci słuchaczy.

E.J-P

Fot. P. Porębski.
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WSPOMNIENIA

ODSZEDŁ PIOTR NIKIEL
Na tamten świat nikt się nie 
spóźnia, a niektórzy są tam 
nawet przed czasem...

W ostatnim czasie pożegna­
liśmy długoletniego członka Re­
gionalnego Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Rybarzowice” - Piotra Nikla. 
Jego śmierć zaskoczyła i zasmu­
ciła nas wszystkich. Odszedł tak 
nagle i zbyt wcześnie. Jego odej­
ście jest wielkim bólem dla nas 
wszystkich, a szczególnie dla je­
go rodziny - żony, dzieci, rodzi­
ców i siostry. Żadne ze słów nie 
wyrażą bólu, jaki w nas pozosta- 
je po tej stracie. Przez wiele lat 
nasze drogi splatały się ze sobą 
i ciągle trudno jest uwierzyć, że to 
już przeszłość. Piotr był wzorem 
do naśladowania. Wspaniały, nie­
powtarzalny człowiek, wierny i do­
bry mąż, kochający ojciec, troskli­
wy syn i brat, życzliwy przyjaciel 
i sąsiad. Człowiek wielkiego ser­
ca i wielkich zasług, gdyż chętnie 
pomagał potrzebującym, udzielał 
się społecznie, a krzywda innych 
nigdy nie była mu obojętna. Żył 
pełnią życia i cieszył się każdym 
dniem. Miał ogromne poczucie 
humoru, nieraz rozbawiał wszyst­
kich do łez. Swoim pozytywnym 
usposobieniem dodawał otuchy 
i sprawiał, że zły dzień stawał się 
dla każdego lepszy. Był człowie­
kiem zorganizowanym, ambitnym 
i pełnym energii do działania. Wy­
bitny fachowiec, w pracy odda­
wał całego siebie. Piotr był profe­
sjonalistą związanym z Regional-

nym Zespołem Pieśni i Tańca „Ry- 
barzowice” od ponad 20 lat. Wraz 
z żoną Basią wspaniale prezen­
towali się podczas występów na 
wielu estradach. Świetny wokali­
sta, doskonały tancerz. Folklor był 
jego wielką pasją, podobnie jak 
rodzina i przyjaciele. Był wspania­
łym tatą. Ukochanym, cierpliwym 
i oddanym, dla którego najważ­
niejsze były dzieci i żona. Teraz 
świadomość, że osoba, dla któ­
rej rodzina była centrum wszech­
świata, odeszła, pozostawia bole­
sną pustkę. Jego odejście to nie­
odżałowana strata, będziemy go 
nosić w swoim sercu i swojej pa­
mięci na zawsze. Pamięć o Pio­
trze pozostanie w nas żywa.

W imieniu rodziny bardzo 
dziękujemy wszystkim uczestni­
kom pogrzebu za tak liczną obec­
ność, pomoc, wsparcie, dobre sło­
wo, zamówione msze św. w inten­
cji Piotra i modlitwę.

Członkowie Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Rybarzowice”

„Ludzie przychodzą, ludzie odchodzą. Wiemy o tym, 
ale za każdym razem, gdy się to zdarza jesteśmy 
zaskoczeni. To jedyna rzecz w naszej egzystencji, 
której możemy być pewni, ale często łamie serce.”

Cecylia Ahern „Na końcu tęczy”

POŻEGNANIE 
DYREKTORA 
ZENONA 
CEBRATA

Społeczność szkolna Szkoły Podsta­
wowej w Buczkowicach jest pogrążona 
w głębokim smutku po odejściu wielolet­
niego dyrektora szkoły mgr Zenona Cebra- 

ta. Poświęcił on naszej placówce 39 lat życia: najpierw jako nauczyciel 
techniki i informatyki, wychowawca, a od 22 lat dyrektor szkoły.

Zapamiętamy go jako doskonałego menadżera, dzięki któremu 
mamy udoskonaloną na miarę możliwości szkołę z pracowniami 
przedmiotowymi i zapleczem sportowo-rekreacyjnym. Jako dyrek­
tor zawsze wyznaczał sobie i innym ambitne cele - osiągnięcie jak 
najwyższego poziomu dydaktyki i wychowania, dbanie o wizerunek 
i promocję szkoły, zróżnicowaną ofertę edukacyjną dopasowaną do 
potrzeb uczniów i zmieniających się realiów życia. Przez lata współ­
pracował z wieloma instytucjami i organizacjami o charakterze lo­
kalnym, wojewódzkim i ogólnopolskim.

Za wyniki swojej działalności był wielokrotnie odznaczany i na­
gradzany.

W osobie pana dyrektora żegnamy pedagoga oddanego pra­
cy i uczniom, człowieka działającego na rzecz mieszkańców Bucz­
kowic. Żegnamy przyjaciela szkoły i naszego kolegę. Dał się nam 
poznać jako osoba z ogromnym poczuciem humoru, zapalony po­
dróżnik i propagator turystyki. W obliczu swojej choroby był silny 
i bezkompromisowy. Takim pozostanie w naszej pamięci!

Społeczność Szkoły Podstawowej 
im. Mikołaja Kopernika w Buczkowicach

Koncert pamięci
29 stycznia w kościele pw. Matki Bożej Pocieszenia w Ry- 

barzowicach odbył się koncert kolęd i pastorałek w wykonaniu 
Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca „Rybarzowice”. Wyda­
rzenie to poświęcone było pamięci zmarłego niedawno człon­
ka i przyjaciela zespołu - Piotra Nikla.

W repertuarze znalazły się znane polskie kolędy oraz przeka­
zywane z pokolenia na pokolenie i śpiewane od lat na naszym te­
renie pastorałki. Licznie przybyli widzowie chętnie włączali się do 
wspólnego śpiewu, dzięki czemu cała świątynia wypełniona była 
jeszcze świątecznym nastrojem, pomimo kończącego się okre­
su bożonarodzeniowego, który w naszej tradycji trwa do 2 lutego.

Księdzu proboszczowi Romanowi Ciemierze składamy ser­
deczne podziękowania za jego gościnność i możliwość zorga­
nizowania koncertu w naszym kościele, a wszystkim uczestni­
kom dziękujemy za obecność oraz wspólną modlitwę. Wyra­
zy wdzięczności kierujemy również do księdza kanonika Wie­
sława Karkoszki za odprawienie mszy św. w intencji śp. Piotra 
oraz do pana kościelnego Marka Płonki za pomoc w organiza­
cji kolędowania w naszej świątyni.

Adrianna i Patryk Bartosik



Uczestnicy toru przeszkód.

BABSKIE OSTATKI

ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI

Po dwuletniej przerwie wresz­
cie nastał czas, aby zorganizo­
wać niegdyś cykliczną imprezę 
pn. Integracyjne Spotkanie Gmin­
nych Kół Gospodyń Wiejskich - 
Babskie Ostatki. Zgodnie z tra­
dycją, spotkanie odbyło się w tłu­
sty czwartek, a jego gospodarzem 
było KGW Buczkowice.

Po uroczystym przywitaniu 
wszystkich przybyłych przez wój­
ta gminy Józefa Caputę oraz go­
spodynię imprezy Alicję Gruszec­
ką rozpoczęła się karnawałowa bu­
rza tańców i zabaw integracyjnych. 
Były m.in. zabawy z chustą Klanzy, 
granie na Bum Bum Rurkach, sla­
lom z jajkiem czy gra Dobble.

Panie z Buczkowic, Godziszki, 
Rybarzowic i Kalnej jak zwykle sta­
nęły na wysokości zadania i szalały 
na parkiecie od pierwszych dźwię­
ków muzyki Piotra Górnego. Oczy­
wiście goście spotkania dorówny­
wali wymaganiom tańczących pań, 
a uwierzcie, łatwo nie było. Dzięki 
tym parkietowym zmaganiom spa­
lone zostały wszystkie kalorie tłu­
stego czwartku - bo oczywiście 
pysznego jedzenia nie brakowało. 
Przy stolikach nie tylko jedzono, ale 

WIECZÓR KOLĘDOWY
W GODZISZCE

14 stycznia w sali weselnej 
Roma w Godziszce odbył się wie­
czór kolędowy zorganizowany

i śpiewano.
Kluczem świetnej karnawało­

wej babskiej zabawy są same pa­
nie, które co roku zaskakują orga­
nizatorów werwą i chęcią zabawy, 
a także pięknymi i niepowtarzal­
nymi strojami karnawałowymi.

Wśród zaproszonych gości by­
li: wójt gminy Józef Caputa, za­
stępca wójta Jerzy Kanik, prze­
wodniczący Rad Sołeckich Zdzi­
sław Świerczek, Jerzy Więcek 
i Zbigniew Majcherczyk, gmin­
ni sołtysi Henryk Knapek i Jerzy 
Jakubiec, przewodniczący Rady 
Gminy Jerzy Foltyniak, przewod­
niczący komisji oświaty, zdrowia, 
kultury oraz sportu i spraw spo­
łecznych Stanisław Sowa oraz do­
radca wicemarszałka Sejmu RP 
Mirosław Szemla.

Uczestnikom tegorocznej im­
prezy nie brakowało poczucia hu­
moru, pogody ducha i uśmiechu, 
czego życzymy im na cały rok.

Organizatorami zabawy byli 
Gminny Ośrodek Kultury w Bucz­
kowicach i Koło Gospodyń Wiej­
skich w Buczkowicach.

MB-C 

fotoreportaż na str. 32

przez tutejszy zarząd Koła Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów. Po 
przywitaniu gości i złożeniu ży­

czeń noworocznych rozpoczę­
liśmy kolędowanie z gwiazdą. 
W pewnym momencie goście 
z trzech sal kolędowali i bawi­
li się razem. Przy wspólnym 
śpiewaniu kolęd oraz tańcach 
można było przeżyć wspania­
łe chwile, które pozostaną na 
długo w naszej pamięci. Dzię­
kujemy za wspólną zabawę 
i już dziś zapraszamy na spo­
tkanie wielkanocne.

S. Caputa

W KALNEJ
6 stycznia, w wypełnionym po 

brzegi, kościele pw. św. Antoniego 
w Kalnej świąteczne kolędowanie 
odbywało się aż dwa razy, o godz. 
10.30 i 17.00. Szkolny zespół te­
atralny Dionizos zaprezentował 
niezwykłe jasełka pt. „Tyś królem 
tego świata”, których scenariusz 
został stworzony w oparciu o tek­
sty rodzimego twórcy Edwarda 
Czernka, z wykorzystaniem frag­
mentów „Jasełek” Wandy Cho- 
tomskiej. Za reżyserię odpowie­
dzialne były niezawodne nauczy­
cielki i instruktorki teatralne Szko­
ły Podstawowej w Kalnej Elżbieta 
Tajstra i Renata Jakubiec.

Co roku widzowie zaskakiwa­
ni są nowymi pomysłami insceni­
zacyjnymi ukazującymi niezwykłą 
noc Bożego Narodzenia. W świą­
tecznej scenerii kościoła zoba­
czyć można było anioły, diabły, 
pasterzy, góralki, owieczki, Hero­
da, trzech króli i Świętą Rodzinę 
z Dzieciątkiem. Piękna recytacja, 
wspaniałe układy taneczne, aniel­
ski śpiew, dowcipne anegdoty za­
chwyciły zgromadzoną publicz­
ność. Gra 60 młodych artystów 
wzbudziła wielkie emocje - od łez 
radości i wzruszenia, poprzez du­
mę, aż po zachwyt.

Po jasełkach została odpra­
wiona uroczysta msza święta ce­

lebrowana przez księdza pro­
boszcza Kazimierza Hanzlika. 
Uczestnicy kolędowania wraca­
li do domów wzbogaceni o piękno 
słowa bożego i wyrazu artystycz­
nego. Do zobaczenia za rok!

MB-C

W GODZISZCE
6 stycznia w kościele para­

fialnym w Godziszce odbyło się 
przedstawienie jasełkowe. Wpro­
wadzeniem była zaśpiewana 
przez jasełkowego anioła kolęda. 
Jej słowa „Uwierzmy kolejny raz 
w jeszcze jedno Boże Narodze­
nie” przeniosły oglądających w kli­
mat zadumy nad życiem i przemi­
janiem. Jasełka przedstawiła mło­
dzież z Godziszki, która w wol­
nych chwilach chce się spotykać 
i formować swą wiarę w służbie 
liturgicznej, oazie młodzieżowej 
i grupie młodych „Beta”. Pod czuj­
nym okiem tutejszego probosz­
cza - księdza Jarosława, poka­
zali wysoki poziom swych aktor­
skich zdolności, a zarazem da­
li świadectwo wiary. Publiczność 
nagrodziła ich gromkimi brawami, 
co, miejmy nadzieję, doda im mo­
tywacji do kolejnych działań. Cie­
szymy się, że w lokalnej społecz­
ności są młodzi ludzie, pełni zapa­
łu do robienia czegoś dla innych.

Gabriela Wandzel



Zabawa z chustą Klanzy. Zabawa w pianie morskiej.

Piraci w Buczkowicach
W sobotnie popołudnie, 11 lutego, odbyła 

się długo wyczekiwana przez uczestników za­
jęć GOK zabawa karnawałowa. Młodsi w wieku 
4-7 lat bawili się na balu przebierańców, dla star­
szych od 8 do 11 lat zorganizowano dyskotekę. 
64 dzieci prezentowało na parkiecie Sokolni ta­
neczne wariacje, radośnie rzucając się w wir ory­
ginalnych zabaw i pirackich niespodzianek wy­
zwalających mnóstwo pozytywnej energii.

Maluszki wystartowały o godz. 15.00 ta­
neczną zabawą do piosenki „Jedzie pociąg 

z daleka...” oraz wspólnym pamiątkowym 
zdjęciem na tle pirackiego statku, było rów­
nież zdjęcie z piracką ramką portretową. Za­
bawy i tańce integracyjne prowadziła niezastą­
piona animatorka Agnieszka z firmy Dla mnie 
Bomba z pomocą Asi i Sylwii. Uczestnicy ba­
lu prezentowali wymarzone stroje na czerwo­
nym dywanie, przechadzając się tzw. piracką 
aleją gwiazd. W tym roku mieliśmy mnóstwo 
księżniczek, kotków, piesków, czarownic, Spi- 
der-Manów, strażaka, policjanta, który pilnował 

bezpieczeństwa, astronautę i nie sposób wy­
mienić wszystkich kreacji z bajek, które zago­
ściły w Sokolni. Były animacje z chustą Klanzy 
oraz z pianą morską, taniec na gazetach, za­
bawy z balonami czy limbo. Dzieci szalały ra­
zem z piratkami w rytm muzyki rozrywkowej. 
Po szalonej zabawie znalazł się czas na chwi­
lę odpoczynku przy pysznym poczęstunku.

Grupa starsza rozpoczęła balowanie 
o godz. 17.00. Dyskoteka miała zdecydowanie 
bardziej młodzieżowy charakter; oprócz ani­
macji tanecznych w kolorowej oprawie świateł 
były zabawy integ racyj no- ru ch owe i konku rsy.
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PROJEKT „GRY I MY” ■
Od października na terenie gminy 

Buczkowice realizowany jest przez 
Gminny Ośrodek Kultury w Buczko­
wicach w ramach Programu Równać 
Szanse Polsko-Amerykańskiej Fun­
dacji Wolności administrowanego 
przez Fundację Civis Polonus mło­
dzieżowy projekt pn. „Gry i My”. Bie­
rze w nim udział aktywna, kreatyw­
na i twórcza młodzież z terenu gmi­
ny Buczkowice. W ramach projektu 
udało się już zorganizować zarówno 
spotkania organizacyjno-integracyjne 
z koordynator projektu Eweliną Ja- 
kubiec-Piznal, jak również warsztaty 
poznawania i tworzenia gier z instruk­
torem Adrianem Bindą. Nie zabra­
kło wycieczki do Bielska-Białej, gdzie 
punktami głównymi były escapero- 
om i Strefa Gier. Od listopada comie­
sięcznie organizowane są także Spo­
tkania z Grami Planszowymi, któ­
re odbywają się w Ośrodku Edukacji 
Ekologicznej i cieszą się dużym za­
interesowaniem. Uczestnicy - dzieci, 
młodzież i dorośli chętnie przychodzą 
poznawać nowe gry oraz grać już 
w te dobrze im znane. Jednym z pro­
jektowych zadań jest również stwo­
rzenie swojej własne gry. To zadanie

nie okazało się łatwe. Projektowa 
młodzież już od kilku miesięcy my­
śli nad mechaniką, logiką, strategią, 
ale także i tematyką gry. Po wielu 
debatach i spotkaniach testujących 
wiemy już, że w marcu na finale pro­
jektu połączonym z turniejem nowej 
gry zademonstrowana zostanie gra 
nosząca tytuł Na szlaku, w której nie 
zabraknie bohaterów: górala, zbója 
i turysty, a także słodkich owieczek. 
Aktualnie trwają ostatnie prace nad 
szatą graficzną i instrukcją gry, ale 
już dziś zapraszamy na turniej, któ­
ry odbędzie się 25 marca w Sokol- 
ni. Nie zabraknie nagród, podzięko­
wań, ale także i podsumowania pół­
rocznych projektowych działań. Mu- 
sicie być z nami. Szczegółów szu­
kajcie już wkrótce na www.gokbucz- 
kowice.com.

Projekt pn. „Gry i My” realizowany 
przez Gminny Ośrodek Kultury w Bucz­
kowicach został dofinansowany w ra­
mach Programu Równać Szanse Pol­
sko-Amerykańskiej Fundacji Wolności 
administrowanego przez Fundację Ci- 
vis Polonus.

E.J-P

Grupa projektowa.

Spotkania z grami.

http://www.gokbucz-kowice.com


GRA O TRON WŁADCY KLIM­
CZOKA - dok. ze str. 1

Zadaniem każdego uczestnika 
jest zdobycie szczytu Klimczoka - 
siłą własnych mięśni i woli, z do­
wolnego miejsca i w dowolnym 
czasie - oraz spełnienie warun­
ków regulaminowych. Za codzien­
ne wyjście na Klimczok otrzymy­
wało się tytuł Króla i Królowej oraz 
Księcia bądź Księżniczki. Walka 
toczyła się również o tytuł Wład­
cy Klimczoka - miał on przypaść 
osobie, która zdobyła szczyt naj­
więcej razy.

Klasyfikacja prowadzona by­
ła w następujących kategoriach: 
mężczyźni 16+, kobiety 16+, 
chłopcy 16-, dziewczyny 16-, czte­
ry łapy, rower, e-bike oraz duatlon 
(rower lub pieszo na zmianę w do­
wolnej konfiguracji).

Po raz kolejny nie zawiedli 
mieszkańcy Buczkowic, którzy 
dzielnie, w śniegu, deszczu czy 
mrozie, o poranku, zmroku, a na­
wet nocą zdobywali szczyt, chcąc 
zasiąść na tronie. Najlepszym 
udało się zdobyć zaszczytne tytu­
ły Króla, Królowej, a także Księcia.

Z uzyskanych informacji wie­
my, że Królowymi zostały Marze­
na Dobija, Jolanta Jurzykowska, 
Sylwia Pokusa i Dagmara Żab­
ka, a Królami Marek Dobija i Szy­
mon Waliczek. Świetnie w wyzwa­
niu spisała się także buczkowska 
młodzież - tytuły Księcia zdoby­
li Stanisław Pokusa, Aleksander 

Od prawej: A. Caputa, D. Żabka, J. Jurzykowska, Sz. Waliczek.

i Oskar Żabka.
Wyjątkowym wynikiem może 

poszczycić się mieszkanka Bucz­
kowic Agnieszka Caputa, ubiegło­
roczna Królowa Klimczoka, któ­
ra w tym roku bezkonkurencyjnie 
została Władczynią Klimczoka za 
fenomenalną liczbę 150 wejść na 
szczyt.

Gratulujemy wszystkim uczest­
nikom odwagi, sił i chęci oraz ży­
czymy kolejnych zdobytych szczy­
tów i długich kilometrów na gór­
skich szlakach.

Korzystając z okazji postano­
wiłam zadać kilka pytań Władczy­
ni Klimczoka Agnieszce Capucie.

Pani Agnieszko, w zeszłym ro­
ku zdobyła Pani tytuł Królo­
wej Klimczoka (edycja zimowa) 
i Władczyni Klimczoka (edycja 
letnia); w tym roku była chrap­
ka na coś więcej? Skąd pomysł 
na 150 wyjść?

Tak, zostałam Królową Zimo­
wą i Władczynią Letnią. Statuet­
ka tronu dumnie prezentuje się 
na komodzie. W lecie zdobyłam 
Klimczok 100 razy, a mój główny 
rywal Marek Pronobis 111. Stąd 
też pomysł, żeby zimą było 112 
wejść. Ale dopisała pogoda, oka­
zało się, że nie jest to wcale ta­
kie trudne i długie, jak zakłada­
łam, i jakoś poszło. Zresztą ludzie 
biorący udział w wyzwaniu tak 
szybko i pięknie się zintegrowali, 
że aż chciało się tam iść, przede 

wszystkim, żeby się z nimi spo­
tkać.
Jak udało się tego dokonać?

Szczerze, to nie wiem.... 
Z pewnością dzięki pomocy mę­
ża, wyrozumiałości dzieci, cza­
sem i kadry nauczycielskiej, a tak­
że z pomocą innych uczestników 
gry. Dziękuję zwłaszcza Mate­
uszowi Romaniakowi, który spę­
dził ze mną wiele godzin, Joli Ju- 
rzykowskiej i Szymkowi Waliczko­
wi, z którymi zaczynałam dzień. 
Czasem były to naprawdę ciężkie 
pory, np. 4:25.
Jak w styczniu wyglądało Pani 
życie?

Plan był prosty - 4:25, cza­
sem 30, najczęściej 50 ruszaliśmy 
pierwszy raz na szlak. Wracaliśmy 
do domu, robiłam obiad, piekłam 
bułki, szybkie pranie i wychodzi­
łam koło 12:30. Zazwyczaj zosta­
wałam w górze do wieczora. I tak 
codziennie. Trochę inaczej bywa­
ło w weekendy. Wtedy cały dzień 
z przerwą na ciepły posiłek spę­
dzałam na Klimczoku.
Co było najtrudniejsze?

Pierwszy dzień lutego. Kryzys, 
musiałam wrócić do rzeczywistości. 
Czy było warto?

Było megafantastycznie! Pró­
ba siebie, wyjście ze strefy kom­
fortu, sprawdzenie, ile się da. 
Warto jednak pamiętać, że naj­
ważniejsze jest bezpieczeństwo 
i zdrowie. Dlatego ważne jest, aby 
dbać o sen wypoczynek i odży­
wiać się właściwie. Ważne jest też 
nastawienie psychiczne - po pro­
stu to zabawa i nie traktujmy tego 
jak życiowego celu.
Ma Pani pomysł na kolejne wy­
zwania?

Jeżeli się uda to Olimp w lipcu 
oraz ultramaratony Duch Pogórza 
i Bieg Zbója. Co z tego wyjdzie, 
jeszcze nie wiem.
Życzę kolejnych sukcesów.

rozmawiała 
Ewelina Jakubiec-Piznal

ZAMIEĆ 2023

Uczestnicy z Godziszki.

Po raz ósmy 21 stycznia 
ruszył bieg „Zamieć”. Według 
organizatorów ZAMIEĆ 24 h 
na Skrzyczne 
był pierwszym w Polsce 
zimowym ultramaratonem 
górskim.

Przez te lata bieg wyglądał róż­
nie. Bywało piękne słońce, mróz 
po minus 25 stopni, były kilku­
metrowe zaspy, było błoto, śnieg 
przypominający piasek. Nigdy jed­
nak nie zabrakło zdeterminowa­
nych biegaczy, którzy pokonywa­
li trasę ze Szczyrku na Skrzycz- 
ne i z powrotem kilka, a nawet kil­
kanaście razy, biegając przez 24 
godziny. Tradycją stało się też, że 
na przełęczy Siodło grupa kibiców 
stara się dopingować swoich zna­
jomych, ale nie tylko.

W tym roku w przedsięwzięciu 
po raz kolejny udział wzięli miesz-

ZIMOWE 
WARSZTATY

Każdej zimy Gminny Ośrodek 
Kultury w Buczkowicach przygo­
towuje na ferie bogatą ofertę dla 
dzieci. Instruktorzy od lat związa­
ni z ośrodkiem podejmują co ro­
ku nowe wyzwania, dbając o to, 
aby dzieciaki wychodziły z zajęć 
uśmiechnięte i zadowolone, a to 
wszystko za sprawą aktywnych 
i ciekawych zajęć.

W tym roku warsztaty dla dzie­
ci w wieku od 7 do 11 lat odby­
wały się od poniedziałku do piąt­
ku, w blokach sześciogodzinnych, 
z podziałem na dwie grupy. Każ­
dy dzień był inny, w poniedzia­
łek mieliśmy warsztaty tworzenia 
świeczek, we wtorek warsztaty or­
nitologiczne, w środę można by­
ło wziąć udział w warsztatach bi- 
bułkarskich oraz Bum Bum Ru­
rek, a w czwartek wyjeżdżaliśmy 
z Buczkowic do Czechowic-Dzie- 
dzic, by odwiedzić w pierwszej ko­
lejności Park Trampolin Parabola, 

a następnie Multikino. W pierw­
szym tygodniu ferii uczestnicy 
obejrzeli film animowany pt. „Kot 
w butach. Ostatnie życzenie”, 
a w drugim - film pt. „Zadziwiają­
cy kot Maurycy”. W ostatnim dniu 
warsztatów dzieci aktywnie bra­
ły udział w pokazie iluzji i błazeń­
stwa, zadając sobie pytanie: w ja­
ki sposób.? jakim cudem.?

Każdy dzień miał być inny, do­
starczał miłych i ciekawych wra­
żeń, za sprawą sprawdzonych 
animacji, odlotowych konkursów 
i zabaw integracyjno-ruchowych.



- 24 godziny na Skrzyczne

Uczestnicy z Buczkowic.

kańcy gminy Buczkowice, którzy 
zdobyli czołowe miejsca - pierw­
sze miejsce w kategorii duety zdo­
byli Darek Gębala i Darek Żuław­
ski z Godziszki (12 wyjść), drudzy 
w tej kategorii byli Łukasz Kaczor 
i Marcin Kwaśny z Buczkowic (10 
wyjść).

Wielkim sukcesem mogą po­
szczycić się panie Aneta Tar- 
nawa-Kaczor oraz Monika Le- 
gieć-Kwaśny z Buczkowic, któ­
re wygrały kategorię duetów ko­
biet za siedem wyjść na Skrzycz- 
ne. W zawodach wzięli również 
udział Łukasz Pępek i Grzegorz 
Krzus z Godziszki. Nie może­
my nie wspomnieć, że zwycięzcą 
tych zawodów w latach wcześniej­
szych bywał Szymon Nikiel, rów­
nież z Godziszki.

O podzielenie się wrażeniami 
z biegu poprosiłem w tym roku de­
biutanta Darka Gębalę, prezesa 

klubu „Beskid” Godziszka.

S.S.: Jakie są zasady biegu Za­
mieć?

Dariusz Gębala: Ultramara- 
ton „Zamieć” polega na zrobieniu 
jak największej liczby pętli z am­
fiteatru w Szczyrku na Skrzyczne 
w ciągu 24 godzin. Trasa jest wy­
tyczona przez organizatorów. Wy­
ścig zaczyna się o godzinie 12.00 
w sobotę, a kończy o 12.00 w nie­
dzielę. My startowaliśmy w kate­
gorii duety, czyli robiliśmy pętle na 
zmianę. Długość jednego okrą­
żenia to 13700 m i około 850 m 
przewyższenia. Ukończyliśmy 12 
okrążeń (po 6 na osobę) w cza­
sie 23 godz. 18 min, co dało nam 
pierwsze miejsce w kategorii.
Jak wyglądały u Was przygoto­
wania do tego biegu? Jak daw­
no trenujecie bieganie?

Ja biegam od około 2 lat i był 

to mój pierwszy start w tej formu­
le zawodów. Darek trenuje kilka 
lat dłużej niż ja, a w Zamieci brał 
udział już po raz piąty. Można po­
wiedzieć, że przygotowania trwały 
cały rok, gdyż biegamy regularnie. 
Stricte do tych zawodów trenowa­
liśmy ok. 3 miesiące. Skupialiśmy 
się głównie na bieganiu po górach 
i robieniu jak największych prze- 
wyższeń. Często podczas jedne­
go treningu wykonywaliśmy 2 lub 
3 pętle na Skrzyczne, aby przy­
zwyczaić organizm.
Był jakiś kryzys? Cięższe chwi­
le?

Nie mieliśmy raczej większych 
kryzysów. Najtrudniej chyba było 
wyjść z ciepłego pokoju na kolej­
ną pętlę.
A co robicie w życiu prywat­
nym?

Ja na co dzień pracuję w fir­
mie transportowo-logistycznej, 
a Darek działa w branży budow­
lanej. Gram i udzielam się również 
w klubie piłkarskim „Beskid” Go- 
dziszka, którego Darek jest byłym 
zawodnikiem, dlatego też zdecy­
dowaliśmy się reprezentować bar­
wy naszego klubu - biało-niebie- 
skie.

Doping pomagał?
Oczywiście! Wielkie podzięko­

wania dla kibiców, którzy gorąco 
wspierali nas na trasie. Przy oka­
zji chciałbym jeszcze podzięko­
wać mojej żonie Anecie, która po­
maga mi w przygotowaniach i za­
wsze mnie wspiera, a na tych za­
wodach była moim supportem. 
Dziękuję też Łukaszowi Pępkowi, 
z którym wspólnie trenujemy i za­
wsze mogę na niego liczyć pod­
czas przygotowań.
Co Ci daje bieganie?

Sport ten wymaga sporo wy­
rzeczeń, regularności, przełamy­
wania własnych barier, zastana­
wiasz się czy dasz radę jeszcze 
raz, czy zmęczenie cię nie poko­
na... Satysfakcja z ukończenia ta­
kiego biegu jest super nagrodą. 
Gratuluję zwycięstwa!

Warto dodać, że Grzegorz 
i Łukasz również zrobili po 6 pę­
tli. W rywalizacji indywidualnej po­
zwoliło im to zająć dalsze pozycje. 
Mam nadzieję, że młodzi (i nie tyl­
ko) ludzie spróbują biegania i też 
je polubią.

Staszek Sowa

Oczywiście nie zabrakło codzien­
nej porannej rozgrzewki tanecz­
nej, animacji z chustą Klanzy, me- 
gatwisterem, z długimi balonami, 
stacji zabaw sensorycznych, za­
baw z hula-hoopami, miniturnie- 
jów piłki nożnej, konkurencji na 
bystrość i spostrzegawczość, róż­
norodnych konkursów tanecznych 
oraz zabaw podnoszących pozy­
tywną energię w grupie.

Sokolnia tętniła życiem, każ­
dego dnia zachwycaliśmy się po­
mysłowością i kreatywnością na­
szych roześmianych i brykających 

podopiecznych. Na stronie inter­
netowej i fanpage'u GOK po każ­
dym tygodniu ferii ukazywała się 
fotorelacja ze zdjęciami z przepro­
wadzonych warsztatów.

Dwa tygodnie wspaniałych za­
jęć przerodziły się w nasz wspólny 
sukces - była moc pozytywnych 
wrażeń, bezpieczeństwo, aktyw­
ność i rozrywka. Dziękujemy za 
udział i słowa podziękowań dla 
organizatorów przedsięwzięcia. 
To dodaje motywacji do dalszych 
działań.

S.K-B
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WYRÓŻNIENIA W POWIECIE
- dok. ze str. 1

Nagrodę w jego imieniu, z rąk starosty biel­
skiego Andrzeja Płonki, posła Przemysława 
Drabka i radnej wojewódzkiej Ewy Żak, odbie­
rała kierownik zespołu Barbara Magiera-Sa- 
dlik. Nie było to jedyne wyróżnienie, które po­
wędrowało do reprezentantów naszej gminy.

Animatorom Kultury 2022 nagrody wręczy­
li starosta Andrzej Płonka oraz wiceprzewodni­
czący Rady Powiatu Józef Herzyk. Wśród od­
znaczonych, nagrodę za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie muzyki klasycznej oraz promo­
cję powiatu na arenie międzynarodowej otrzy­
mał pochodzący z Buczkowic Mateusz Dubiel, 
o którym szerzej można przeczytać na kartach 
Młodzieżowego Pisma tego wydania Gazety 
Gminnej.

Na wniosek Książnicy Beskidzkiej, peł­
niącej funkcję biblioteki powiatowej, przyzna­
no także wyróżnienia dla bibliotekarzy. Jed­
no z nich powędrowało do pracownicy Gmin­
nej Biblioteki Publicznej w Buczkowicach Mo­
niki Wantoły, która została nagrodzona za wy­
jątkowy wkład w rozwój czytelnictwa, edukację 
dzieci i młodzieży oraz podejmowanie innowa­
cyjnych inicjatyw w pracy. Pani Monika pracu­
je w bibliotece od 2014 roku, czynnie uczest­
niczyła w powstawaniu nowej strony interne­
towej, obsługuje Facebooka. Prowadzi lekcje 
biblioteczne i spotkania edukacyjne. Realizuje 
projekt pn. „Popołudnia Eko-Załogi”, cykl piąt­
kowych spotkań z młodzieżą, która uczestni­
czy w zabawach, warsztatach i grach ekolo­
gicznych. Realizuje także projekt Ekoekspe- 
rymentarium pod patronatem Ministra Klima­
tu i Środowiska.

Spotkanie było też okazją do złożenia po­
dziękowań za pomoc w organizacji imprez po­
wiatowych. Z naszej gminy uhonorowani zo­
stali prezes i prezes honorowy Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego „Zagroda” Jerzy Fol- 
tyniak i Józef Stec za organizację XVII Po­
wiatowego Zjazdu Towarzystw Regionalnych 
w Buczkowicach.

Wydarzeniu towarzyszyły dwie wystawy, fo­
tograficzna pn. „Beskidy w kadrze zatrzymane” 
i plastyczna pn. „300-lecie nadania praw miej­
skich Białej i rzeczy zwykłe tamtego czasu”. 
Oprawę artystyczną zapewnił Zespół Regio­
nalny „Porąbczanie”, który wystąpił z progra­
mem kolędniczym. Spotkanie zakończył wy­
śmienity koncert zespołu „The ThreeX”.

JF

Podziękowania za pomoc w organizacji powiatowych imprez.

Marian Wojtusiak, mieszkaniec Rybarzowic, 
członek Regionalnego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Rybarzowice”, lokalny społecznik, 
otrzymał Dyplom Honorowy Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

Z kulturą przez duże „K” spotkał się już 
w Szkole Podstawowej w Rybarzowicach, gdzie 
nauczył się grać na akordeonie i uczestniczył 
w wielu przeglądach i koncertach w zespole mu­
zycznym prowadzonym przez Antoniego Kubi­
cę. Chór i orkiestra były w tym czasie najlepsze 
w województwie katowickim. W 1967 r. rozpo­
czął naukę w Technikum Przemysłu Drzewnego 
w Żywcu. Jego sprawność fizyczna oraz zanga- 
żowanie w działalność społeczną szybko zostały 
dostrzeżone przez kierownika działającego przy 
szkole Zespołu Regionalnego „Jodły” inż. Jur­
czaka, choreografkę Marię Romowicz i kierow­
nika muzycznego Jana Brodkę. Bardzo szybko 
został solistą tanecznym oraz prowadzącym po­
szczególne tańce. Oprócz tańców górali żywiec­
kich aktywnie uczestniczył w programie Juka- 
ców z Zabłocia, perfekcyjnie opanował strzelanie 
z bata na wprost i na okrętkę. Wraz z „Jodłami” 
był wielokrotnie laureatem najważniejszych prze­
glądów w Polsce; koncertował w Bułgarii, Cze­
chosłowacji i NRD.

Od 1971 r. zaczął uczęszczać na próby 
Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca „Ryba- 
rzowice”. Bardzo szybko „przestawił się” z tań­
ców góralskich na regionalny taniec rybarski, 
tzw. laski. Sprawność fizyczną, rytmikę ruchów 
i dobry kontakt z członkami zespołu dostrzegła 
ówczesna choreograf i instruktor tańca Barba­
ra Folwarczna. W 1976 r. członkowie zespołu 
zdecydowali, że to właśnie Marian Wojtusiak 
będzie pełnił obowiązki instruktora tańca i cho­
reografa. Od początku był autentycznym przy­

wódcą i pomysłodawcą wielu przedsięwzięć. 
Zajął się pisaniem historii zespołu oraz cho­
reografią nowych tańców i całych programów. 
Partytury opracowywał wspólnie z wieloletnim 
kierownikiem muzycznym Antonim Kubicą. 
Swoim działaniem przekonał prawie wszyst­
kich, że próby, wycieczki, warsztaty tanecz­
ne, spotkania towarzyskie i koncerty są okazją 
do świetnej zabawy i pożytecznego spędzania 
czasu wolnego.

„Rybarzowice” z udziałem Mariana Wojtu- 
siaka występują często i zawsze z dużym po­
wodzeniem na wielu imprezach regionalnych 
ogólnopolskich i międzynarodowych, w tym nie­
mal co roku na estradach Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej. Na Festiwalu Górali Polskich w Żywcu, 
w kategorii zespołów artystycznie opracowanych 
w latach 1980 i 1981 zespół był wyróżniony Brą­
zowym Sercem Żywieckim, a w 1982 r. złotym; 
był laureatem Przeglądu Zespołów Zapustni- 
czych w Bielsku-Białej, Żywcu i Pietrzykowicach. 
Otrzymał „Srebrny Kilofek Górniczy” w Tarnow­
skich Górach. W 2009 r. na 42. Przeglądzie Wiej­
skich Zespołów Artystycznych w Brennej „wytań­
czył” III miejsce w stawce prawie 80 uczestników 
w kategorii autentycznej, a w 2014 r. w katego­
rii artystycznie opracowanej II miejsce. Otrzymał 
puchar Dziennika Zachodniego za całokształt 
pracy artystycznej. W 2006 r. był nominowany do 
prestiżowej nagrody im. Księdza Londzina.

Nie bez znaczenia jest uczestnictwo człon­
ków zespołu w procesjach Bożego Ciała, odpu­
stach, rezurekcji, imprezach rocznicowych jak 
koncert z okazji 100-lecia odzyskania niepodle­
głości, jubileusze zaprzyjaźnionych zespołów re­
gionalnych i innych organizacji lokalnych.

Corocznie przygotowywany i wielokrotnie 
prezentowany jest nowy program „Rybarskie 
Kolędowanie”. Do tradycji należy także cho­
dzenie po kolędzie z kozą, gwiazdą, a także 
organizowanie „oczepin” i „ślog” dla członków 
zespołu wstępujących w związki małżeńskie.

Dotychczas przygotowano i wystawiono wi­
dowiska: „Kolędnicy”, „Wesele”, „Poprawiny”, 
„Odpustowe popołednie”, „Zabawa na kwacki” 
oraz „Na muzyce”. Marian Wojtusiak jest auto­
rem „Wesela”, „Zabawy na kwacki” oraz „Do­
żynek”.

Z wielkim powodzeniem zespół występował 
także na estradach w Bułgarii, Litwie, Węgrzech, 
Ukrainie, Republice Czeskiej i na Słowacji.

Pomimo zaangażowania w pracę zawo­
dową potrafił wygospodarować czas, by wraz 
z Antonim Kubicą prowadzić zespół góral­
ski w Szkole Podstawowej w Rybarzowicach. 
Zespół koncertował na wielu poważnych im­
prezach. W przedszkolu w Wilkowicach wraz 
z żoną Stanisławą zorganizowali zespół góral­
ski, który kontynuował działalność przez 5 lat. 
Koncerty zawsze były przyjmowane z wielkim 
aplauzem a mieszkańcy żałowali, że pan Ma­
rian nie może kontynuować swego dzieła ze 
starszą młodzieżą. Przygotowywali także z żo­
ną programy kolędnicze tzw. dziadów i kolę­
dowali w instytucjach publicznych oraz w Do­
mach Pomocy Społecznej.

Więcej o działaniach pana Mariana prze­
czytamy w kolejnym numerze GG.

opracowała MB-C



KĄCIK ROLNIKA I OGRODNIKA/KRONIKA

Kącik rolnika 
i ogrodnika
MARZEC
„Ogrodniku, św. Gertruda (17), gdy słońcem błyśnie 
zrobi cuda oczywiście”.
„Gdy marzec deszczowy, suche lato rodzi
i zasiewom szkodzi.”

W warzywniku
Przystępujemy do przygotowania grządki (zago­

nu) pod siew lub sadzenie rozsady warzyw. Wybór 
optymalnej rozstawy warzyw decyduje o jakości plo­
nu, wrażliwości na choroby i szkodniki. Szerokość 
zagonu powinna umożliwiać swobodne wykonywa­
nie prac pielęgnacyjnych (ok. 1,2 m szerokości).

Celem przygotowania grządki wykonujemy roz­
luźnienie, oczyszczenie i nawożenie gleby. Za­
bieg rozluźnienia polega na przekopaniu na głębo­
kość szpadla wierzchniej warstwy gleby. Czynność 
ta przeciwdziała tworzeniu się skorupy, która utrud­
nia wschodzenie roślin, wchłanianie i magazynowa­
nie wody opadowej, a także ogranicza aktywność 
biologiczną gleb. Zabieg najlepiej wykonywać jesie- 
nią. W przypadku lekkiej zimy rozluźnianie można 
przełożyć na wiosnę. Początkiem nowego sezonu 
spulchniamy glebę grabiami metalowymi lub norkro- 
sem na głębokość 5-10 cm.

Następnie zabieramy się za solidne odchwasz- 
czenie gleby, pozbywając się zwłaszcza chwastów 
wieloletnich rozmnażających się przez części pod­
ziemne, tj. rozłogi (np. perz właściwy). Zabieg warto 
przeprowadzić wczesną wiosną, gdy jeszcze siewki 
chwastów nie są mocno ukorzenione.

Przy okazji wybieramy większe kamienie, które 
m.in. posłużą do przytwierdzenia włóknin osłaniają­
cych zasiewy warzyw.

Wzbogaceniu gleby w składniki pokarmowe po­
służy dojrzały, tj. przekompostowany obornik sto­
sowany przedsiewnie. Obornik stosujemy podczas 
spulchniania wiosennego, mieszając go z glebą.

KWIECIEŃ
„Jeśli w Wielki Piątek (7) deszcz kropi, radujcie się 
chłopi”.
„Co na Marka (25) się stanie, to na ogrodników 
(12,13,14.05) odstanie”.

Rośliny ozdobne
W kwietniu rozkładamy i uzupełniamy materia­

ły ściółkujące wokół roślin. Grubość warstwy ściół­
ki na poziomie 8-10 cm ogranicza m.in. parowa­
nie gleby i wyrastanie chwastów. Kora sosnowa ko­
rzystnie wpłynie na zabezpieczenie krzewów o płyt­
kim systemie korzeniowym jak np. azalie, różanecz­
niki i wrzosy.
W sadzie

Zwracamy uwagę by kupowany materiał szkół­
karski był zdrowy, wyrośnięty i rozgałęziony i jesz­
cze w fazie spoczynku (uśpione pąki, przed rozwi­
nięciem się liści). Korzystną praktyką jest mocze­
nie korzeni przed posadzeniem. Rośliny sadzimy 
we wcześniej wykopanych dołkach dopasowanych 
do wielkości karpy korzeniowej. Zwracamy uwagę 
by korzenie sadzonej rośliny nie były podwinięte. 
W kwietniu kontynuujemy cięcie drzew.

Tomasz Mrowiec

W towarzystwie członków jury i władz gminy Buczkowice laureaci w kat. zespoły.

W celu propagowania i podtrzymania pięk­
nej staropolskiej tradycji śpiewu kolęd i pasto­
rałek, Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowi­
cach zorganizował Gminny Konkurs Kolęd 
i Pastorałek „Hej kolęda, kolęda”.

Do udziału w konkursie, który odbył się 
11 stycznia w Sokolni w Buczkowicach, zo­
stały zaproszone wszystkie gminne szko­
ły i przedszkola. Na scenie zaprezentowa­
ło się łącznie 34 wykonawców, w tym soli­
ści, duety, zespoły wokalne oraz regionalny 
Zespół Pieśni i Tańca „Buczyna”. Wszystkie 
występy oceniało jury w składzie: Małgo­
rzata Kanik-Graboń - wokalistka, trenerka 
wokalna, działaczka społeczna, współwła­
ścicielka „Harmony” Prywatnej Szkoły Mu­
zycznej w Skoczowie, Bielsku-Białej i Świę­
tochłowicach, pomysłodawczyni i organi­
zatorka Międzynarodowego Festiwalu Pio­
senki Bajkowej, przewodnicząca jury, Ma­
rian Wojtusiak - choreograf Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Rybarzowice” oraz 
Robert Repak - muzyk, członek kapeli gó­
ralskiej Hajduk. Po zakończonym konkur­
sie jury bardzo pozytywnie oceniło ogólne 
wrażenie artystyczne i wyraziło nadzieję, że 
zapał i zaangażowanie dzieci i opiekunów 
spowodują, że do kolejnej edycji konkursu 
zgłosi się jeszcze więcej wykonawców.

Jury nagrodziło łącznie 27 występów. 
W kategorii soliści: przedszkola i klasy 0 
pierwsze miejsce otrzymała Anna Peda, 
a drugie Hanna Dutka, obie z SP w Ryba- 
rzowicach; klasy I-III miejsca od pierwsze­
go do trzeciego również zdobyły uczenni­
ce SP w Rybarzowicach, kolejno Antonina 
Łozińska, Milena Klag i Lena Wojciuch, wy­
różnienia powędrowały do Oliwii Dziedzi­
ny z SP w Godziszce i Leny Wojciuch z SP 
w Rybarzowicach; klasy IV-VIII I miejsce 
zajęła Emilia Cenin z SP w Kalnej, II Alicja 
Gadzina z SP w Godziszce, III Julia Kozieł 
z SP w Buczkowicach, a wyróżnienia otrzy­
mały Edyta Czernek z SP w Rybarzowicach 
i Maria Pruś z SP w Buczkowicach. W kate­
gorii duety: przedszkola i klasy 0 pierwsze 
miejsce otrzymały Hanna Wiśniowska i Zu­
zanna Kubica z PP w Godziszce; klasy I-III 

I miejsce zdobyły Maria Górna i Ewa Ca­
puta, a II Hanna Konieczny i Wiktoria Ha- 
ciuk, oba duety z SP w Godziszce; klasy 
IV-VIII pierwsze miejsce zajęły Alicja Ma- 
mok i Klaudia Kurowska z SP w Kalnej, 
drugie Milena Tomaszczyk i Maja Janica 
z SP w Buczkowicach. W kategorii zespo­
ły: przedszkola i klasy 0 pierwsze miejsce 
zajął „Król Maciuś I”, drugie „Konstruktorzy”, 
oba z PP „Bajka” w Buczkowicach, a trze­
cie „Rozśpiewane przedszkolaki” z PP 
w Godziszce; klasy I-III na pierwszym upla­
sował się zespół „Chatka w gwiazdki” z SP 
w Buczkowicach, na drugim „Gorejący Sło­
wianie” z SP w Godziszce, a wyróżnienie 
otrzymał „Puszek” również z SP w Godzisz- 
ce; klasy IV-VIII pierwsze miejsce zajął ze­
spół „Vivo” z SP w Buczkowicach, drugie ex 
aequo „Chórek z Godziski” z SP w Godzisz- 
ce i „Chórek z Kalnej” z SP w Kalnej. W ka­
tegorii zespoły regionalne I miejsce otrzy­
mał Zespół Pieśni i Tańca „Buczyna” z SP 
w Buczkowicach.

Wszyscy laureaci otrzymali dyplomy i na­
grody rzeczowe podczas koncertu laureatów, 
który odbył się 15 stycznia w Sokolni w Bucz­
kowicach. Protokół konkursu odczytali człon­
kowie jury Małgorzata Kanik-Graboń, prowa­
dząca konferansjerkę podczas całego kon­
certu oraz Robert Repak. Nagrody laureatom 
wręczyli zastępca wójta gminy Buczkowice 
Jerzy Kanik i zastępca przewodniczącego 
Rady Gminy Zdzisław Świerczek. Podczas 
imprezy wystąpili wybrani spośród laureatów, 
Antonina Łozińska, Emilia Cenin, duet Hanna 
Wiśniowska i Zuzanna Kubica, zespoły „Vi- 
vo” i „Król Maciuś I” oraz Zespół Pieśni i Tań­
ca „Buczyna”. Dla zgromadzonych zatańczył 
również Teatr Tańca GOK „Anomalia”, a kon­
certem jazzowym imprezę uświetnili Agata 
Waluś i Przemysław Orszulik. Warto dodać, 
że Agata Waluś pochodzi z Rybarzowic i jako 
uczennica tutejszej szkoły wielokrotnie zdoby­
wała nagrody w konkursach organizowanych 
przez GOK, może to stanowić inspirację dla 
młodych wokalistów z naszych szkół i przed­
szkoli. JF

więcej zdjęć na str. 32



HISTORIA

Rudolf Weill & Co. cz. 1
K.k.priv. Fabriken fur Mobel aus gebogenen Holze - cesarsko-królewska 
uprzywilejowana fabryka mebli giętych z litego drewna.
To ostatnia z buczkowickich fabryk mebli giętych, której początki były przez lata ukazywane 
na podstawie błędnych informacji, oderwanych od historycznych dokumentów. Obecnie, gdy 
dokumenty te zostały w dużej części odkryte i opracowane, nadszedł czas, by ukazać pełną 
prawdę o początkach tej fabryki w Buczkowicach. Jest to tym ważniejsze, że jej właściciele 
stali się inicjatorami i twórcami koncernu meblowego o światowym zasięgu.

Obfitość zgromadzonych materiałów zmu­
sza do przedstawienia dziejów tej fabryki w co 
najmniej dwóch artykułach. Dziś zapraszam 
do lektury pierwszego z nich.

Trzeba raz jeszcze przypomnieć wydarze­
nia i okoliczności, które sprawiły, że również 
dzieje początków fabryki mebli giętych Ru­
dolfa Weilla były przedstawiane na podstawie 
całkowicie błędnych lub fałszywych przesła­
nek, w oderwaniu od dokumentów. Najbardziej 
szkodliwe dla prawdy historycznej były co naj­
mniej cztery okoliczności. Mianowicie:

- zupełne pomijanie powstania we wsi 
w latach 1845/1846 fabryki sukienniczej Bra­
ci Kolbenheyer (przy ulicy Lipowskiej), której 
obiekt po zakończeniu produkcji sukna stał się 
kluczowy dla rozwoju różnych form działalno­
ści przemysłowej, w tym szczególnie dla pro­
dukcji mebli giętych,

- błędne rozpoznanie historii walkowni - 
„starej fabryki”, działającej u zbiegu ulic Lipow­
skiej i Grunwaldzkiej,

- nieuzasadnione wprowadzenie do pu­
blicznego obiegu nieprawdziwej informacji 
o rzekomym istnieniu w Buczkowicach od ro­
ku 1882 fabryki mebli należącej do Józefa Ku­
bicy, a także

- bezkrytyczne uznanie za wiarygod­
ne części lokalnych przekazów kronikarskich, 
opartych na relacjach zapisanych w pamięci 
kronikarzy, a nie na dokumentach.

Wszystkie te informacje wywarły ogromny 
wpływ na ukształtowanie się w naszym środo­
wisku ułomnej wiedzy na temat czasu podję­
cia działalności produkcyjnej przez firmę Ru­
dolfa Weilla oraz kolejnych etapów jej rozwoju.

Powyższy katalog należałoby poszerzyć 
o mity stworzone przez samą firmę Rudolfa 
Weilla, a upowszechnione w roku 1898 w pu­
blikacji w „Grossindustrie Osterreichs” w Wied­
niu. Spółka zamieściła tam obszerny artykuł, 
wskazujący na swój wkład w tworzenie i roz­
wój wytwórstwa mebli giętych w cesarstwie, 
sięgający roku 1873. W publikacji tej Buczko­
wice są wymieniane jako miejscowość na Ży­
wiecczyźnie, gdzie od roku 1873 rodzina We- 
illów zajmować się miała wytwórstwem pół­
fabrykatów meblowych. Byłoby to chwaleb­
ne i godne upowszechnienia, gdyby było fak­
tem. Tymczasem w roku 1873 Rudolf Weill li­
czył sobie 10 lat, a w Buczkowicach o istnie­
niu firmy Rudolfa Weilla nikt nie miał pojęcia. 
Nikt też nie był i nie jest w stanie wskazać miej­
sca, w którym produkcja „półfabrykatów me­
blowych” miałaby się odbywać. Trzeba jed-
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Najstarsze znane logo firmy, widniejące na papierze firmowym wyko­
rzystanym 4 stycznia 1898 r.

nak przyznać, że to nie opowieści zamieszczo­
ne w „Grossindustrie Osterreichs” kształtowały 
naszą wiedzę o firmie Rudolfa Weilla. Te opo­
wieści docierały bowiem do wielkiego świata. 
One mają jednak znaczenie dla oceny etycz­
nej strony działalności spółki. Naświetlenie te­
go problemu pozostawiam na później.

O dziejach „starej fabryki” i prowadzonych 
w jej murach formach działalności przemysło­
wej, o wymyślonej (autor pomysłu nie został 
ustalony) fabryce mebli Józefa Kubicy oraz 
o zawiłych i niejednoznacznych opisach kro­
nikarskich pisałem w szeregu artykułów wcze­
śniej publikowanych w Gazecie Gminnej. Nie 
będę tych historii powtarzał. Natomiast zwra­
cam uwagę na przywołaną wyżej publikację 
z 1898 r. ogłoszoną w „Grossindustrie Osterre- 
ichs”, która ukazuje zastosowany przez R. We- 
illa mechanizm tworzenia mitu o początkach 
firmy, zmyśleń, które spółce dodawały w inte­
resach znaczenia i patyny.

Kim był człowiek, który stworzył tak pięk­
nie zmyśloną historię swego zaangażowania 
w produkcję mebli giętych od roku 1873?

Urodził się w roku 1863 w żydowskiej ro­
dzinie w Strakonicach (Czechy). Jego dzia­
dek Moses Weill (1776-1865) uruchomił w ro­
ku 1820 w miejscowości Bezdekau k. Strako- 
nic fabrykę tureckich fezów. Ojciec Rudolfa, 
Karl (ur. ok. 1830 r.) został z czasem wspól­
nikiem swego ojca w fabryce, produkującej 
orientalische Kappen. Przedsiębiorstwo Weil- 
lów zatrudniało blisko 1000 robotników, a wiel­
kość produkcji sięgała 2.5 mln sztuk tych ory­
ginalnych nakryć głowy. Fabryka miała opinię 
nowatorskiego producenta, który legitymował 
się okresowym patentem na parową prasę do 
formowania fezów. Przodkowie Rudolfa dzia­
łali więc wyłącznie w branży konfekcyjnej. Tę 
okoliczność, jak również rok urodzenia Rudol­
fa warto zapamiętać, bo są to ważne informa­
cje. Sięgniemy jeszcze do nich.

Rudolf Weill (1863-1925) był człowiekiem wy­
kształconym, doktorem praw. W kwietniu 1891 ro-

ku ożenił się z Laurą Spielmann (ur. 1870, zm. po 
roku 1961), córką kupca. Małżeństwo dało życie 
trojgu dzieciom, Brunonowi (1892 r.), Johanne­
sowi nazywanemu Hansem (1896 r.) oraz Alice 
Doris, urodzonej w roku 1900 w Buczkowicach. 
Obaj bracia urodzili się w Bielsku. Większość wy­
darzeń mających znaczenie dla rodziny Rudolfa 
Weilla, jak wykazują dokumenty i zapisy w księ­
gach wieczystych, związana była z Buczkowica­
mi.

Sprawą, którą w pierwszej kolejności na­
leży wyjaśnić, jest czas, w którym Rudolf We- 
ill pojawił się w Buczkowicach. W dostępnych

dotychczas wiary­
godnych przekazach 
nie została wskazana 
żadna data ani wyda­
rzenie, które miałoby 
świadczyć o podjęciu 
przez R. Weilla w na­
szej wsi działalności 
przemysłowej.

Teraz, gdy znamy 
fakty, możemy stwier­
dzić, że to styczeń ro­

ku 1891 był czasem, w którym Rudolf Weill po 
raz pierwszy zaistniał w Buczkowicach jako 
producent - fabrykant giętych i toczonych wy­
robów z drewna. Wtedy bowiem Rudolf Weill 
kupił położoną u zbiegu ulic Lipowskiej i Grun­
waldzkiej w Buczkowicach nieruchomość lwh 
76 wraz z budynkami o numerze konskrypcyj- 
nym 78. To tereny i budynek od dawna zna­
ny powszechnie pod nazwą „stara fabryka”. 
Sprzedającą tę nieruchomość wraz z działają­
cą w budynku nr 78 fabryką mebli giętych by­
ła Emilia Wagner. Była ona właścicielką tej za­
budowanej nieruchomości od roku 1885, czy­
li od zwycięstwa w licytacji majątku po upadłej 
spółce Rudolf Wagner et Comp. W czasie za­
wierania transakcji kupna-sprzedaży w fabryce 
trwała produkcja. Rudolf Weill stał się właści­
cielem czynnej fabryki, w której bez przeszkód 
mógł kontynuować produkcję mebli giętych.

Jedyną niewiadomą w tej sprawie jest to, 
czy R. Weill stawał do kontraktu kupna jako 
osoba fizyczna czy jako przedstawiciel spół­
ki. Można domniemywać, że występował jed­
nak jako osoba fizyczna. Nie odnaleziono bo­
wiem żadnego dokumentu, który wskazywał­
by na istnienie spółki, której udziałowcem był­
by w tamtym czasie Rudolf Weill.

Nie było i nie jest prawdą, że Rudolf Weill 
zakupił grunty i spaloną fabrykę mebli giętych 
od gminy Buczkowice, jak dotychczas twier­
dzono. Taki stan rzeczy wynika z następują­
cych faktów:

- gmina Buczkowice nigdy nie była właści­
cielem „starej fabryki” ani gruntów, na których 
budynek był wzniesiony,

- żadna z fabryk mebli giętych, któ­
re w budynku tym działały (fabryka spół­
ki Rudolf Wagner et. Com. oraz Emilii Wa­
gner) od roku 1873 nie została zniszczo­
na przez pożar. Pożar nie dotknął budyn­
ku „starej fabryki” od 1800 r., gdy działał tam 
folusz, należący do kolejnych właścicieli,
- potwierdzenie faktu i czasu kupna tego 

obiektu przez Rudolfa Weilla od Emilii Wa-
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gner zawierają księgi wieczyste nieruchomości 
nr konskr. 78.

W rok po zakupie budynku i fabryki mebli 
w tzw. „starej fabryce”, a więc w roku 1892, 
Rudolf Weill „przejął” drugą fabrykę należą­
cą do Emilii Wagner. Fabryka ta działała w po­
mieszczeniach wydzierżawionych w obiek­
cie przy ulicy Lipowskiej, który został w mar­
cu 1888 r. zakupiony przez gminę Buczkowi­
ce od firmy Deutsch & Grunbaum. Stało się to 
po pożarze, który strawił wyposażenie przę­
dzalni włókna lnianego i konopnego. Fabryka 
Wagnerowej przy ul. Lipowskiej ruszyła 4 paź­
dziernika 1889 r. dzięki wykorzystaniu maszyn 
i urządzeń, przeniesionych z wytwórni mebli 
przy ul. Wyzwolenia 146. W tym samym obiek­
cie 2 października 1889 r. podwoje otwarła 
pierwsza we wsi szkoła ludowa.

Te fakty dowodzą, że Rudolf Weill „prze­
jął” wyłącznie maszyny i urządzenia składają­
ce się na fabrykę Wagnerowej. Budynku prze­
jąć nie mógł, bo fabrykantka nie była jego wła­
ścicielką. Charakterystyczne w tej sprawie jest 
to, że w chwili zmiany właściciela również w tej 
fabryce trwała produkcja. Jednym słowem - 
Rudolf Weill niczego nie budował, nie tworzył, 
ale przychodził „na gotowe”. Używam określa­
nie „przejęcie” fabryki, ponieważ nie jest znany 
akt, który wskazywałby tryb, w jakim Weill stał 
się właścicielem wytwórni mebli giętych.

Do uprawdopodobnionych okoliczności 
„przejmowania” fabryk Emilii Wagner powró­
cę w kolejnym artykule, bowiem proces ten 
może budzić uzasadnione wątpliwości natury 
etycznej. Ten zaś artykuł zakończę informacją 
o śmierci Emilii Wagner 1 styczna 1892 r. Fa- 
brykantka zmarła w Buczkowicach w budynku 
nr 39. Z zestawienia dat przejęcia fabryki przy 
ul. Lipowskiej i daty śmierci Wagnerowej wyni­
ka, że podstawowa część działań poprzedza­
jących formalne „przejęcie” fabryki musiała być 
przeprowadzona w roku poprzednim, gdy Emi­
lia Wagner była już ciężko chora.

Jest faktem potwierdzonym, że wczesną 
wiosną 1892 r. w Sądzie Obwodowym w Wa­
dowicach została po raz pierwszy zarejestro­
wana firma Rudolfa Weilla. W zapisie rejestra­
cyjnym wskazano, że przedmiotem jej działal­
ności jest produkcja mebli giętych i wyrobów 
toczonych. W zbliżonym do rejestracji okresie 
w prasie krakowskiej ukazało się niepozorne 
ogłoszenie o poszukiwaniu 5 stolarzy, którym 
firma proponowała zatrudnienie w buczkowic- 
kiej fabryce.

Rok 1892 przyniósł zamknięcie działalno­
ści rodziny Wagnerów w dziedzinie produk­
cji mebli giętych w Buczkowicach, a jednocze­
śnie otwarł kampanię, jak to ostatnio się mówi, 
„gumkowania” jej ważnego wkładu w przemy­
słową historię Buczkowic.

W następnym artykule szykuję dla czytel­
ników Gazety Gminnej serię kolejnych intere­
sujących informacji, dotyczących firmy Rudolfa 
Weilla i jej przekształceń w spółki.

Józef Stec 

Korzystałem z materiałów 
pp. Piotra Keniga i Adama Władyki.

COŚ DLA DUCHA
Narodziny serca

Kiedy sięgasz pamięcią niewiele wstecz, 
przypominasz sobie, że przed chwilą był 
okres Adwentu, oczekiwania na narodzi­
ny Jezusa, Wigilia, samo Boże Narodzenie, 
śpiew kolęd... A wracając do chwili obecnej, 
zadziwiasz się, że to już okres Wielkiego 
Postu, przygotowanie na Wielkanoc.

Może pozornie wydaje ci się to sprzecz­
ne, kiedy próbujesz połączyć w sobie oba 
te „wielkie oczekiwania”. Jak zestawić jed­
no z drugim i nadążyć za tak szybko mija­
jącym czasem? Narodziny niewinnego dzie­
cięcia, Boga-Człowieka i jego mękę, śmierć 
oraz zmartwychwstanie? Ukrzyżowane nie­
mowlę?

Można na ten „konflikt” wewnętrzny spoj­
rzeć z innej strony, perspektywy. Czy Bóg 
nie narodził się jako człowiek, by człowieko­
wi, czyli tobie i mi, ukazać w sobie człowie­
ka - by tam, wewnątrz, odkryć Boga, który 
się rodzi, ponosi mękę, przyjmuje śmierć, 
ale i zmartwychwstaje? Święta mają miej­
sce w sercu każdego dnia.

Codzienność, wszelkie życiowe sytuacje, 
trud, niezrozumienie i przeżywanie tego 
w świetle wiary żywej, poszukującej prawdy, 
czyli samego Boga, może go rodzić w ser­
cu, doświadczającym jego obecności i dzia­
łania. Podobnie jest z męką i śmiercią - nie 
trzeba doświadczać ich fizycznie, by prze­
żywać ten ból, jednak nie dla niego same­
go, nie dla cierpiętnictwa, lecz jako ból ro­
dzącego się nowego życia, czyli zmartwych­
wstania. Ilekroć doświadczamy wszelkiego 
rodzaju niesprawiedliwości, których na co 
dzień na pewno nie brakuje, otwierają się 
przed nami dwie możliwości: zatrzymania 
na tym, co tu i teraz, doczesnym „bólu” ser­
ca czy ciała - lub świadomego ofiarowania 
tego Bogu, w którym nie chodzi o wypiera­
nie rzeczywistości, ale oddawanie jej w naj­
lepsze - Boskie Ręce. To jeden ze sposo­
bów modlitwy - nie formuły ust, ale wiary 
serca przeżywającego rzeczywistość, wiary 
wznoszonej ufnie wraz z nadzieją pełną mi­
łości ku temu, który sam jest „Drogą, Praw­
dą i Życiem”. Nie ma innej możliwości. Je­
dynie odnoszenie wszystkiego, co składa 
się na ludzkie życie, do Boga, będącego sa-
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Bawiono się np. w gorące krzesełka, ber­
ka czy taniec zamrażaniec. Młodzież chętnie 
się bawiła, dopingując rówieśników i z widocz­
ną przyjemnością angażując się w proponowa­
ne zabawy i animacje. Tutaj również nie mogło 
zabraknąć pamiątkowych zdjęć oraz prezento­
wania karnawałowych kreacji.

Niektóre stroje i makijaże zapierały dech 
w piersiach - pomysłowość i kreatywność ro­
dziców i dzieci zaskoczyła nawet doświadczo- 

mym życiem, pomoże nam je odkrywać, po­
znawać jego najgłębszy sens, by ono mogło 
w nas rozkwitać, a my w nim.

Bardzo ważne jest zwrócenie uwagi na 
zmartwychwstanie, bo to, co bolesne, tak 
mocno przykuwa wzrok naszego serca do 
siebie, że tym „oślepieni” nie widzimy, iż jest 
tak, gdyż to Bóg nas „olśniewa” blaskiem 
swego działania, aż nam się robi „ciemno 
przed oczami”, a w tym potrzeba zaufać mu, 
dać się poprowadzić i pozwolić mu odkrywać 
przed nami i w nas to, co jest istotą. Nie od­
bywa się to bez wysiłku, lecz to on jest pierw­
szym działaczem w życiu każdego człowieka 
- jego wysiłek jest nieporównywalnie większy 
niż nasz.

Etapy przygotowania, czyli obecnie czas 
Wielkiego Postu, jest zaproszeniem do od­
krywania w sobie obecności Boga i jego dzia­
łania w twoim życiu. Temu mają służyć wszel­
kie postanowienia, w których zwykliśmy so­
bie odmawiać wielu rzeczy, może czasem tyl­
ko dla własnej satysfakcji, nieświadomie uni­
kając spotkania pana. A gdyby tak podjąć się 
działania, postanowić coś zrobić, by zbliżyć 
się do Boga, lepiej go poznać, lepiej poznać 
siebie, by siebie mu oddać i w sercu, głębo­
ko, odważnie pozwolić sobie doświadczyć 
męki, śmierci, ale i zmartwychwstania Jezu­
sa. On tego chce - nie pozostawia nas sa­
mych, lecz cierpi z nami i nas ożywia, jeśli tyl­
ko Mu na to pozwolimy. Niestety, możemy, 
będąc pozornie blisko niego, nie dać mu do­
stępu do siebie i żyć bez niego - spokojnie, 
bezboleśnie, ale i bez sensu, bo to on nim 
jest. Możemy zapytać siebie, czy nasze życie 
jest życiem, czy tylko śmiercią? Drogą, czy 
tylko „przystankiem”? Prawdą, czy wygod­
nym kłamstewkiem?

Sercem, które się narodziło i rodzi, żyło 
i żyje, poniosło i nadal ponosi mękę, umiera 
i zmartwychwstaje, przywracając nas do ży­
cia, nie tylko w odleglej przyszłości, lecz te­
raz, jest Jezus - Bóg Wcielony. Nasze ser­
ca są wezwane, by się narodzić, dzięki ła­
sce Boga przyjmującego człowieka do tego 
stopnia, że sam stał się człowiekiem - ser­
cem serc, ich królem, nie poprzez władanie 
przemocą, nienawiścią, walką, ale łagodno­
ścią, miłością i pokojem jako książę pokoju 
i Bóg - miłość.

s. Natalia Jeleń, Sercanka

ne animatorki. Oczywiście była chwila na od­
poczynek.

Każdy uczestnik czy to balu, czy dyskoteki, 
wracał do domu z dozą pozytywnych wrażeń 
i nutką karnawałowego szaleństwa. Dziękuje­
my za wspólną zabawę! Choć karnawał już się 
skończył, nie smućcie się, jesienią przed Wa­
mi możliwość udziału w zabawach andrzejko­
wych, na które w tym miejscu serdecznie za­
praszamy. Fotoreportaż z zabaw karnawało­
wych na naszej stronie www.gokbuczkowice. 
com oraz fanpage'u GOK. S.K-B

http://www.gokbuczkowice
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Wiadomości wędkarskie
Korzystając z gościnnych ram Ga­

zety Gminnej zarząd Koła PZW „Żyli- 
ca” wita swoich członków oraz sympaty­
ków w nowym sezonie. Informujemy, że 
na daną chwilę korzystamy z sali sesyj- 
nej Urzędu Gminy Buczkowice i wszel­
kie aktualne działania czy to zarządu ko­
ła czy skarbnika będą się w niej odby­
wać. Jeżeli chodzi o możliwość opłaty 
aktualnych składek to terminy dyżurów 
skarbnika będą odpowiednio wcześniej 
ogłaszane na stronie internetowej koła.

Związane to jest z pracą zawodową 
naszego skarbnika, która powoduje, że 
nie zawsze jest on dostępny. W wyjątko­
wych sytuacjach istnieje możliwość in­
dywidualnego umówienia się ze skarbni­
kiem celem opłacenia składek. Na stro­

nie internetowej koła podane są również 
terminy posiedzeń zarządu koła. W tych 
terminach istnieje również możliwość 
przeprowadzenia egzaminu na kartę 
wędkarską po uprzednim odpowiednio 
wcześniejszym poinformowaniu o takiej 
potrzebie.

Został już opracowany terminarz tego­
rocznego cyklu Grand Prix Koła w węd­
karstwie spławikowym, dopracowywany 
jest terminarz w Federze. Wszystkie in­
formacje są dostępne systematycznie na 
stronie internetowej koła.

Życzymy wszystkim udanego sezo­
nu i zapraszamy do aktywności w dzia­
łaniach koła.

Zygmunt Gluza, 
prezes koła

Podczas akcji.

PODSUMOWANIE
DZIAŁAŃ OSP W ROKU

ANIA KURYSIA WICEMISTRZYNIĄ POLSKI W PŁYWANIU! 2022
W dniach 9-11 grudnia 2022 r. na krytej pływalni Olim­

pijczyk w Gliwicach odbyły się Zimowe Mistrzostwa Polski 
Juniorów 15 lat w pływaniu. W zawodach tych wzięło udział 
120 klubów z całej Polski. 9 grudnia Ania Kurysia wraz 
z koleżankami - zawodniczkami UKP Unii Oświęcim wy­
startowała w rywalizacji sztafetowej 4 x 200 m stylem do­
wolnym (kraulem). Ania, płynąc na ostatniej zmianie, usta­
nowiła swój nowy rekord życiowy tj. 2:11.71 min. Cała szta­
feta z czasem 8:45.90 przypłynęła na 2. miejscu, ustępując 
tylko zawodniczkom z UKS SMS Galicji Kraków i zdobywa­
jąc wicemistrzostwo Polski.

Wielka to radość, satysfakcja oraz motywacja do dalszej 
ciężkiej pracy, kiedy staje się już po raz drugi na podium Mi­
strzostw Polski. Aneta Kurysia

Gra powstała w ramach młodzieżowego projektu pn. .GRY I MY* 
realizowanego przez Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowicach 

t ramach Programu Równać Szanse Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności administrowanego przez Fundację Chris Polonus.

B ( iS «“■ Rran+y

Gminny Ośrodek Kultury w Buczkowicach 
oraz uczestnicy młodzieżowego projektu pn. „Gry 
i My” zapraszają wszystkich chętnych na turniej 
nowo powstałej gry NA SZLAKU, który odbędzie 
się 25 marca, start godz. 10:00, zapisy od godz. 
9:30. Szczegóły na plakatach oraz na stronie www. 
gokbuczkowice.com.

Turniej jest organizowany w ramach młodzieżowego 
projektu pn. „Gry i My”. Red.

Dziękujemy!!!
Dyrekcja GOK w Buczkowicach serdecznie dziękuje 
strażakom z OSP w Buczkowicach, a w szczególności 
panu Janowi Pietruszkiewiczowi, za pomoc w monta­
żu i demontażu szopki przy kościele w Buczkowicach. 
Podziękowania kierujemy również na ręce pana 
Roberta i pani Małgosi, którzy zadbali o estetyczny 
wygląd szopki.

Ze skrzynki 
redakcyjnej 

Walentynki na 
Kościelnej

Święty Walenty jest cał­
kowicie przekonany, że 
wśród mieszkańców przy 
ulicy Kościelnej, Słonecz­
nej i Łąkowej w Rybarzo- 
wicach panuje wielka przy­
jaźń.

Pomyślał i dokonał.
Każdemu do skrzyn­

ki pocztowej włożył ser­
deczne życzenia zdrowia 
i wszelkiej pomyślności.

Z ukrycia przypatry­
wał się, jak wyciągane są 
życzenia, a na twarzach 
zauważał zdziwienie i ra­
dość.

Pomyślał, aby taka 
przyjaźń i życzliwość pano­
wała wśród wszystkich.

Wrócę za rok!
św. Walenty

Jak co roku w lutym i marcu, w poszczególnych jednost­
kach OSP naszej gminy odbywają się zebrania sprawoz­
dawcze za ubiegły rok. Z rocznych podsumowań wynika, 
że na terenie całej gminy Buczkowice w 2022 roku miały 
miejsce w sumie 152 zdarzenia wymagające podjęcia dzia­
łań ratowniczo-gaśniczych. Były to 43 pożary, 104 miejsco­
we zagrożenia oraz 5 fałszywych alarmów.

Ogólnie jednostki wyjeżdżały do zdarzeń 177 razy, 
w tym również w ramach pomocy wzajemnej do innych 
miejscowości na terenie powiatu bielskiego i żywieckiego. 
I tak OSP Buczkowice interweniowała 58 razy, OSP Go- 
dziszka - 50 razy, OSP Kalna - 24 razy, OSP Rybarzowi- 
ce - 45 razy. Z rodzajem i liczbą interwencji można się za­
poznać na stronach internetowych poszczególnych jedno­
stek OSP.

W porównaniu do roku poprzedniego nastąpił pewien 
spadek interwencji związanych z pożarami kominów i ko­
tłowni. Znacznie wzrosła liczba interwencji spowodowa­
nych zagrożeniami związanymi ze zdarzeniami drogowy­
mi czy działaniami sił natury, takimi jak silne wiatry, opa­
dy deszczu i śniegu, gniazda os i szerszeni, działania bo­
brów; były to np. awarie techniczne tj. rozszczelnienia insta­
lacji gazowych czy zerwane linie energetyczne i telekomu­
nikacyjne. Nie brakowało działań związanych z wypalaniem 
nieużytków, do czego przyczyniają się głównie nieodpowie­
dzialne osoby. Odnotowano również 3 średnie pożary bu­
dynków, 2 w Buczkowicach oraz w Godziszce.

W związku z agresją Rosji na Ukrainę jednostki OSP 
podejmowały działania o charakterze humanitarnym. Za­
bezpieczano wiele imprez masowych, pikników i rajdów 
rowerowych. Strażacy brali też udział w wielu uroczysto­
ściach religijnych i patriotycznych.

Po pandemicznej przerwie wznowiono organizację za­
wodów sportowo-pożarniczych zarówno dla seniorów, jak 
też dla Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych. Przy wspar­
ciu finansowym udzielonym w ramach dotacji przede 
wszystkim przez samorząd gminy Buczkowice i budżet 
państwa, a także ze środków własnych zakupiono (lub wy­
mieniono na nowy) sprzęt pożarniczy i środki ochrony oso­
bistej strażaka.

Wykonano wiele prac remontowych i modernizacyjnych 
w obiektach strażnic w celu zapewnienia gotowości bojo­
wej jednostek.

dh Stanisław Górny 
Komendant Gminny OSP

gokbuczkowice.com
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W ZIMIE?

Zimowy czas ma swoje uroki. Jeżeli pogoda 
dopisuje i aura uraczy nas śniegiem, można 
pozwolić sobie na zimowe szaleństwa: jaz­
dę na sankach, snowboardzie, nartach czy 
łyżwach. W zimie lubimy też to, że można 
ulepić bałwana albo zorganizować bitwę na 
śnieżki.

Ale czy tylko z tym kojarzy wam się zima? 
Miałam okazję porozmawiać z grupą uczęsz­
czającą na zimowe warsztaty w GOK o tym 
co w zimie lubią najbardziej.

Oto odpowiedzi:
Dawid: Lubię zimę, ponieważ można grać 

w piłkę na śniegu.
Damian: Lubię zimę, ponieważ można zjeż­

dżać na sankach, lepić bałwana i rzucać się 
śnieżkami. Chciałbym dodać, że lubię też zi­
mę, bo aniołek przyniósł mi też fajny, duży 
prezent tzw. „dupolot”.

Lilly: Ja bardzo lubię rzucać się śnieżkami, 
lepić bałwana i robić anioły na śniegu.

Filip: Ja też lubię śnieg, dlatego, że mogę 
z niego lepić różne rzeczy.

Ala: W zimie można ulepić bałwana, zjeż­
dżać na sankach z górki nie da się nie lubić 
zimy!

Szymek: Ja zdecydowanie najbardziej lu­
bię śnieżne bitwy, lubię się rzucać śnieżka­
mi.

Tosia: Ja lubię zimę dlatego, że dostaję 
wtedy dużo prezentów. Mój tata w zimie ma 
też nową pracę i może więcej czasu ze mną 
spędzać.

Oliwka: Lubię zimę za jazdę na nartach.
Sonia: Ja za jazdę na łyżwach.
Ania: Ja lubię zimę za to, że jest Wigilia.

Ubieramy choinkę i są prezenty.
Ola: Lubię zimę za wszystko!

zebrała Joanna Zięba

KTÓRE

ZOR-

ŚWIĘTA TROCHĘ NIETYPOWE

Dzień Staroci i Dzień Nutelli

Ludzie bywają sentymentalni i groma­
dzą różne przedmioty, które często nie 
do końca są im potrzebne, ale mają swój 
urok i żal jest je wyrzucić ze względu na 
związane z nimi wspomnienia. Dzięki nim 
właśnie stają się niepowtarzalne i nabie­
rają ogromnej wartości sentymentalnej.
Starociem można nazwać każdy przed­

miot, zaczynając od ubrań, przez zabaw­
ki, biżuterię, książki, płyty, a kończąc na
samochodach czy meblach. Przypadają­
cy 2 marca Dzień Staroci pozwala odku­
rzyć stare przedmioty i przypomnieć so­
bie związane z nimi niesamowite historie. 

Można świętować też w inny sposób, np. 
wybierając się na targ staroci, wyprzedaż 
garażową, albo do muzeum. Tylko w dwóch 
pierwszych miejscach możemy kupić jakiś 
ciekawy przedmiot, natomiast w trzecim 
możemy starocie tylko podziwiać.
A może, w ramach świętowania Dnia Sta­

roci, zdecydujemy się na odnowienie ja­
kiegoś szacownego mebla, np. starodaw­
nego kredensu?

cd. na str. 15

APLIKACJE, KTÓRE POMOGĄ SIĘ ZORGANIZOWAĆ!

Współczesne książkowe kalendarze 
czy papierowe planery coraz częściej 
są wypierane przez elektroniczne roz­
wiązania. Jest to o tyle wygodna opcja, 
że idąc na jakieś spotkanie, nie musimy 
pamiętać o zabraniu nieporęcznego no­
tatnika. W każdej chwili możemy wyjąć 
smartfona i zapisać coś w notatkach czy 
zaznaczyć w kalendarzu. Warto zatem 
poznać kilka przydatnych aplikacji, któ­
re mogą pomóc nam lepiej organizować 
swoje życie.

Luty to słodki miesiąc, nie tyl­
ko z powodu Walentynek. 5 lute­
go wypada w kalendarzu Świato­
wy Dzień Nutelli. Nutella to popu­
larny krem z czekoladą i orzechami laskowymi - przy­
smak uwielbiany nie tylko przez dzieci i młodzież na 

całym świecie.
Początki tego przysmaku sięgają roku 1946. Po 

II wojnie światowej kakao było produktem trud­
no dostępnym, dlatego włoski cukiernik Pietro 
Ferrero wpadł na pomysł stworzenia słodkiej pa­
sty Giandujot. Zawierała orzechy laskowe, cukier 
i niewielkie ilości kakao. 5 lat później powstała 
SuperCrema, którą łatwiej można było rozsma- 
rować na chlebie. Krem Nutella powstał w 1964 
roku za sprawą Michele'a Ferrero - syna Pietra. 
Syn udoskonalił recepturę ojca i nadał produkto­
wi nową nazwę.

Słowo Nutella pochodzi z języka angielskie­
go, „nut” znaczy orzech, a „ella” to zdrob­
nienie. Ten przysmak na początku był popu­
larny głównie we Włoszech. Nutella do Polski 
trafiła w 1992 roku i od razu zyskała miłośni­
ków w różnym wieku.

Pomysł na Światowy Dzień Nutelli zrodził 
się w 2007 roku w głowie blogerki Sary Ros­
so, która uwielbiała zajadać się Nutellą. Sa­
ra chciała, żeby miłośnicy kremu mogli świę­
tować razem oraz żeby zachęcić osoby, które 
nie jadły nigdy Nutelli, od jej spróbowania. 
Pomysł się przyjął i do tej pory 5 lutego jest 
świętowany Światowy Dzień Nutelli.

cd. na str. 15

Notion. To dla mnie absolutnie rewolucyj­
na aplikacja, z którą pracuję już przeszło rok. 
Trudno mi powiedzieć, do czego dokładnie słu­
ży. Mówiąc najprościej: do wszystkiego. Moż­
na stworzyć w niej kalendarz, planer miesią­
ca, tygodnia czy dnia, a także zarządzać swo­
im budżetem, śledzić postęp swoich celów czy 
nauki. Ogranicza nas tylko własna wyobraźnia. 
Z tą aplikacją organizowanie wchodzi na wyż­
szy poziom. Ci, którzy uwielbiają mieć wszyst­
ko zaplanowane, od teraz mogą mieć to wszyst­
ko w jednym miejscu. cd. na str. 15



Muzyka - największa miłość

MATEUSZ DUBIEL - wirtuoz 
fortepianu pochodzący z Buczkowic 
jest zdobywcą licznych nagród, 
w tym laureatem Ogólnopolskiego 
Konkursu Pianistycznego im. Fry­
deryka Chopina. Miałam okazję 
porozmawiać z nim o jego 
największej miłości, czyli 
muzyce.

Laureat Konkursu Chopinowskiego brzmi 
dumnie. Jak się z tym czujesz?

Myślę, że warto sprostować - mówiąc Kon­
kurs Chopinowski, każdy myśli raczej o jed­
nym z największych wydarzeń muzycznych 
naszych czasów, odbywającym się w Warsza­
wie, cyklicznie co 5 lat od 1927 roku, czy-
li o Międzynarodowym Konkursie Pianistycz­
nym im. Fryderyka Chopina. Ja w grud­
niu poprzedniego roku zostałem laureatem 
51. Ogólnopolskiego Konkursu im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, czasem nazywanego 
Małym Konkursem Chopinowskim, ze wzglę­
du na zasięg ogólnopolski. Rzeczywiście jest 
to wydarzenie organizowane przez tę samą 
instytucję co „wielki” międzynarodowy kon­
kurs chopinowski - bo przez Narodowy Insty­
tut Fryderyka Chopina. Również jury konkur­
su zbliżało nas nieco do atmosfery Między­
narodowego Konkursu Chopinowskiego, gdyż 
zasiadała w nim prawie cała polska część ju­
rorów ostatnich edycji międzynarodowego 
konkursu - najwyższej rangi, światowi szope- 
niści - m.in prof. Katarzyna Popowa-Zydroń 
(przewodnicząca jury), prof. Wojciech Świ­
tała, prof. Janusz Olejniczak i inni wspania­
li artyści.
Ja z mojej strony mogę powiedzieć, że 

choć od konkursu minęło już trochę czasu, 
nadal czuję wielkie wzruszenie i zaszczyt. 
Docenienie mojej gry przez tak znamienite 
osobowości świata muzycznego to spełnie­
nie najskrytszych marzeń. Mówiąc szczerze, 
przed konkursem nie liczyłem nawet na na­
grody, wielką radością było samo zakwalifi­
kowanie się do konkursu i możliwość zapre­
zentowania swoich umiejętności.
Jakie są Twoje pozostałe sukcesy?

II miejsce na III Międzynarodowym Kon­
kursie Pianistycznym „Jeune Chopin” w Lu- 
gano w Szwajcarii (pod honorowym patro­
natem Marthy Argerich, 2023), I miejsce 
i 4 nagrody dodatkowe na 27. Międzynaro­
dowym Konkursie Pianistycznym im. Frydery­
ka Chopina dla Dzieci i Młodzieży w Szafar- 
ni, VI miejsce na XII Międzynarodowym Kon-

kursie Młodych Pianistów „Arthur 
Rubinstein in Memoriam” w Byd­
goszczy w roku 2021, I miejsce 
na VI Międzynarodowym Podkar­
packim Konkursie Chopinowskim
(2022), a także I miejsce i nagro­
da specjalna za wykonanie sona­
ty klasycznej na 52. Międzynaro­
dowym Konkursie Pianistycznym 
„Virtuosi Per Musica di Pianofor- 
te” w Czechach (2019). Jestem 
rówież stypendystą Krajowego 
Funduszu na rzecz Dzieci od ro­
ku 2019, Fundacji Teresy Saha- 
kian przy Zamku Królewskim w Warszawie, 
Ministerstwa Kultury, Dziedzictwa Narodowe­
go i Sportu (2020, 2022) oraz laureatem pro­
gramu stypendialnego „Młoda Polska” w roku 
2021. Ale największym sukcesem jest to, że 
mam od czasu do czasu okazję grać koncer­
ty, bo to zazwyczaj najprzyjemniejsze mo­
menty tej profesji.
Otrzymałeś również nagrodę Ikara z rąk 
prezydenta Bielska-Białej; czy to również 
dla Ciebie ważne wyróżnienie?

Rzeczywiście wśród innych nagród, Ikar był 
szczególny. Bardzo miło jest zostać docenio­
nym w swoim mieście.
Dlaczego grasz?

Od najmłodszych lat lubiłem muzykować, 
np. śpiewać kolędy z moim dziadkiem, któ­
ry również zaznajamiał mnie z kulturą gó­
ralską, w której sam się wychował. Następ­
nie tata zapisał mnie na pierwsze profesjo­
nalne lekcje instrumentu w Buczkowicach 
u p. Pawła Wajdzika, u którego stawiałem 
swoje pierwsze kroki.
Czyli śmiało możesz powiedzieć, że to 
dziadek zaraził Cię muzyczną pasją?

Chyba tak, ciężko patrząc w przeszłość 
powiedzieć konkretnie: tak, to od tego się 
wszystko zaczęło. W początkowych latach 
kilka osób wpływało na to, że moje zaintere­
sowanie muzyką było coraz większe. Na pew­
no p. Wajdzik był jedną z takich osób. Po­
trafił w bardzo przystępny sposób przekazy­
wać wiedzę i jednocześnie rozbudzał dzie­
cięcą ciekawość, przez co cały początkowy 
etap nauki przebiegał jakby naturalnie i spo­
kojnie.
Ile godzin trzeba poświęcać na ćwiczenia, 
żeby osiągnąć mistrzostwo?

To dość trudne pytanie, ponieważ dla każ­
dego ten czas będzie inny. Pytanie też, na 
ile jestem osobą, która powie, ile czasu trze­
ba poświęcać żeby osiągnąć „mistrzostwo”. 
Dla mnie to czasem są dwie godziny, a cza­
sem osiem. Ważne jest to, żeby pracować 
sensownie, wiedzieć, co się chce osiągnąć 
od samego siebie i od fortepianu i pracować 
(w miarę) regularnie. To ostatnie jest szcze­
gólnie ważne - dla mnie dużo cenniejsze jest 
ćwiczyć codziennie po 2-3 godziny niż raz na 
4 dni po 7 godzin.
Jak wyglądają konkursy, w których 
bierzesz udział?

Konkursy to jedyna opcja w dzisiejszym 
muzycznym świecie na zaistnienie - żeby 
otrzymać propozycję koncertów, żeby ktoś 
o tobie usłyszał. Innej opcji właściwie nie 
ma, więc jesteśmy w pewnym sensie jako 
muzycy na nie skazani. Skazani, ponieważ 
konkursy nie są najlepszą formą zaprezento­
wania swoich umiejętności, gdyż nieodłącz­
nym elementem konkursów jest atmosfera 
sportowa i rywalizacja, z którą jako uczest­
nik musisz sobie po prostu poradzić. Z grub­
sza na tym polega cała natura konkursów, 
a to czy to jest już konkurs międzynarodowy, 
czy ogólnopolski, czy wielki konkurs (wielo­
etapowy) z finałem z orkiestrą, czy jedno­
etapowy - to już zależy, ale nieodłączny jest 
element pewnej rywalizacji i jak na sporto­
wej olimpiadzie człowiek wychodzi jak konie 
wyścigowe i prezentuje swoje umiejętności 
przed jury, które też to musi w miarę obiek­
tywnie ocenić, co też czasem nie jest możli­
we. Ale tak jak mówię, my jako muzycy mu- 
simy sobie z taką typowo konkursową presją 
poradzić.



Konkursy i warsztaty, w których bierzesz 
udział, to często wyjazdy zagraniczne. 
Jakie kraje zwiedziłeś? Który Ci się do tej 
pory najbardziej spodobał?

Rzeczywiście to jest jeden z przyjemniej­
szych aspektów bycia muzykiem, że się jeź­
dzi po świecie i można poznać wiele cieka­
wych ludzi. Na przestrzeni lat już trochę 
miałem okazję zwiedzić. Można wymienić 
Budapeszt, Wiedeń i niedawno Szwajcarię 
i właśnie tam jakoś szczególnie mi się podo­
bało, bo bardzo interesująca kultura i byłem 
ciekawy tamtejszych ludzi. Byłem na konkur­
sie w południowej części Szwajcarii, w Luga- 
no, jest tam jednocześnie trochę po włosku, 
trochę po szwajcarsku, ale ogólnie bardzo mi 
się tam podobało.
Jesteś w klasie maturalnej. Jak Twoje 
przygotowania do matury? Czy łatwo 
pogodzić pasję ze szkołą. Co będziesz 
zdawać? Gdzie wybierasz się na studia?

Rzeczywiście nie jest to łatwe, ale staram 
się uczyć na bieżąco i nie zostawać z tyłu 
z materiałem. Mam też dużą pomoc ze stro­
ny nauczycieli i dyrekcji w bielskim „Muzy­
ku”. Teraz na rzecz matury niestety forte­
pian zszedł na drugi plan. Zdaję podstawo­
we wymagane przedmioty, czyli polski, ma­
tematykę oraz angielski na poziomie roz­
szerzonym. Oprócz tego dyplom z kształce­
nia słuchu i dyplom z fortepianu, który zdaje 
się na ukończenie szkoły muzycznej. Na stu­
dia wybieram się do Krakowa, do klasy forte­
pianu prof. dr hab. Mirosława Herbowskiego, 
pod którego opieką jestem już od kilku lat. 
Skoro matura, to i studniówka, czeka 
Cię tańczenie poloneza. Czy w tańcu 
czujesz się tak samo świetnie jak przy 
instrumencie?

Hmm, wielkich oporów przed tańcem nie 
mam, ale do poziomu swobody przy instru­
mencie jeszcze trochę mi brakuje. 
Grasz na fortepianie, a czy również na 
jakimś innym instrumencie?

Tylko fortepian, wystarcza mi, gdyż ma 
wiele „zastosowań”: można grać solo, w róż­
norakich formacjach kameralnych, a nie­
kiedy, jeśli mamy możliwość, występujemy 
z orkiestrą.
Masz swojego ulubionego muzyka, 
kompozytora?

Trochę ich by się znalazło, zarówno z ga­
tunku muzyki klasycznej jak i jazzowej. Za­
zwyczaj jednak gram to, na co mam ocho­
tę. Jeśli chodzi o przykłady, to lista zaczę­
łaby się od Bacha i Beethovena, przez Rach­
maninowa, Ravela i Marthę Argerich po Bra­
da Melhdau i Beatlesów. 
Twój ulubiony utwór?

Prawdopodobnie za kilka dni ta odpowiedź 
byłaby nieaktualna, więc niestety nie dam 
rady konsekwentnie odpowiedzieć na to py­
tanie.
Ostatnie pytanie: muzyka jest dla Ciebie?

Całym światem i największą miłością. Jak­
kolwiek sztampowo to brzmi.
Dziękuję za rozmowę.

rozmawiała Joanna Zięba

DZIEŃ NUTELLI
- dok. ze str. 13

Na świętowanie są pro­
ste sposoby. W tym dniu 
zachęcamy do spoży­
wania pysznego kremu 
na różne sposoby. Moż­
na jeść Nutellę łyżecz­
ką prosto ze słoika, zro­
bić sobie kanapki z kre­
mem lub użyć go do na­
leśników czy gofrów. 
Można również poszaleć 
i upiec babeczki lub cia­
sto z Nutellą. Zachęcam 
do świętowania i osło­
dzenia sobie życia cho­
ciaż raz na jakiś czas.

poleca 
Joanna Zięba

wspólna pasja

APLIKACJE, KTÓRE POMOGĄ SIĘ ZORGANIZOWAĆ
- dok. ze str. 13

Koniecznie trzeba przyjrzeć się bliżej tej aplikacji, choć 
najlepiej w akompaniamencie włączonego tutorialu z YouTu- 
be'a. Korzystanie z niej może wydawać się początkowo 
trudne, ale z odrobiną wprawy staje się ona bardzo przyja­
znym i pomocnym narzędziem.

Forest. Jeśli jesteś osobą, która często sięga po telefon 
podczas uczenia się czy innych czynności, które wymaga­
ją skupienia, koniecznie wypróbuj Forest. Aplikacja pozwa­
la ustawić czas, który chcemy poświęcić na pełne skupie­
nie. Jeśli uda nam się nie sięgnąć przez ten czas po tele­
fon, otrzymujemy roślinkę, która zapełnia nasz wirtualny 
las. Kiedy jednak nie uda nam się wytrzymać i skorzystamy 
z telefonu, roślinka zwiędnie bez względu na to czy zostało 
nam jeszcze 5 minut do końca, czy 30. Można również usta­
wić opcję, iż za każdym razem, gdy wyjdziemy z aplikacji, 
będziemy do niej natychmiast cofani, do momentu aż minie 
ustalony czas.

MindNode. Aplikacja ta służy do tworzenia wirtualnych 
map myśli. Możemy ją wykorzystać np. do nauki czy kre­
atywnych projektów. Przy robieniu map myśli na papierze 
zawsze irytowało mnie, gdy nie wyglądało to estetycznie 
i symetrycznie. Wirtualne mapy myśli to jednak zupełnie in­
na sprawa. Wszystko wygląda przejrzyście, a do tego trwa 
to znacznie szybciej, zwłaszcza, gdy mamy dużo strzałek, 
połączeń między poszczególnymi myślami.

My Water: Daily Drink Tracker. Rok temu podjęłam się 
wdrożenia nowego nawyku, jakim jest codzienne picie wo­
dy. Teraz robię to automatycznie, natomiast rok temu mia­
łam wzloty i upadki. Śledziłam swoje postępy codziennie za­
znaczając, czy i ile szklanek wody udało mi się dzisiaj wy­
pić. Gdybym miała na nowo wdrażać ten nawyk, posłuży­
łabym się tą aplikacją. Jest ona bardzo prosta w obsłudze, 
a zajrzeć do niej możemy w każdej chwili. Oprócz śledzenia 
naszego nawodnienia po wypiciu wody, możemy dodawać 
tam również inne wypite przez nas napoje w trakcie dnia 
(herbaty, kawy, słodkie napoje...). Poza tym, aplikacja sa­
ma ustawia nam poprzeczkę dziennego nawodnienia za po­
mocą uzupełnionych przez nas parametrów (wiek, płeć, wa­
ga). Codziennie otrzymujemy również powiadomienie, któ­
re przypomina o piciu wody, co może być przydatne zwłasz­
cza przy wdrażaniu nowego nawyku.

poleca Izabela Biernat

DZIEŃ STAROCI
- dok. ze str. 13

Albo przerobimy ubrania, 
do których już się nie mie­
ścimy, albo są zbyt zniszczo­
ne? Dzięki temu tchniemy 
w starocie nowe życie.

Bywają też takie starocie, 
które po upływie czasu zysku­
ją ogromną wartość. Komiksy, 
wino, monety, znaczki, pły­
ty winylowe. Na takich sta­
rociach można nawet trochę 
zarobić.

Jednak większość staroci 
ma tylko wartość sentymen­
talną. Niektóre osoby nazy­
wają Dzień Staroci dniem 
skarbów. Zachęcam do poszu­
kania swoich skarbów, do po-

wrotu do przeszłości, albo 
ofiarowania starociom nowe­
go życia.

W książce pt. „Kwiaty na 
poddaszu” Virginia Cleo An­
drews pisze: Kiedy zupeł­
nie niechcący obejmuje się 
w posiadanie poddasze peł­
ne staroci, pomysły na zaba­
wę same przychodzą do gło­
wy.

poleca 
Joanna Zięba



Historia miłosna 
w szkockim stylu

Nie pamiętam, kiedy ostatni raz przeczytałam jakikolwiek ro­
mans. Ten gatunek nie należy do moich ulubionych, co czyni tę 
recenzję jeszcze bardziej wyjątkową. Sięgnięcie po debiut pisar­
ki, której wysiłki śledzę już od dłuższego czasu, wydawało mi się 
czymś naturalnym, bez względu na gatunek książki. Nie przedłuża­
jąc, przechodzę do recenzji „Nie chcę być Tobą”.

Już od pierwszych stron mamy okazję poznać główną bohater­
kę, Annę Adamczyk. Jest ona młodą piosenkarką, która na swoim 
koncie ma już wiele osiągnięć, a muzyczna kariera stoi przed nią 
otworem. W tym wszystkim daje się jednak we znaki cień jej mat- 
ki-menadżerki, która pilnuje, by Anna osiągnęła sukces. Ale czy to 
jest właśnie to, czego naprawdę chce Anna? Czy przypadkiem nie 
stała się marionetką w rękach matki, której oczekiwaniom próbu­
je sprostać? Wreszcie Anna postanawia wziąć życie we własne rę­
ce. Potajemnie wyjeżdża z Polski i trafia do maleńkiej wsi w Szko­
cji, gdzie, ma nadzieję, nikt jej nie znajdzie.

Początkowo wyjazd do Szkocji miał być tylko pretekstem do zła­
pania oddechu i zdystansowania się od dotychczasowego życia. 
Anna nie przewidziała jednak, że pokocha życie w Szkocji - z wza­
jemnością. Że zupełnie obcy jej ludzie staną się dla niej prawdzi­
wą rodziną. Ani tym bardziej nie brała pod uwagę, że jakiś przy­
stojny Szkot może zdobyć jej serce...

Jak to w romansach bywa, wątek miłosny gra pierwsze skrzypce 
w powieści (ale odkrycie!). Historia Anny i Lewina z pewnością nie 
należy do tych przesadzonych; jest idealnie wyważona. Ich wspól­
ne momenty wydają się bardzo naturalne, kilka razy udało mi się 
nawet uśmiechnąć podczas czytania. Wszystko to jednak ucinało 
się w odpowiednim momencie, dlatego nie odczuwałam ani niedo­
sytu, ani przesłodzenia. Jak dla mnie to ogromny plus „Nie chcę 
być Tobą”. Mam wrażenie, że obecnie coraz częściej romanse po­
padają w którąś z tych dwóch skrajności.

Mimo to wątek romantyczny nie jest w książce jedyny. Wydaje 
mi się, że mogłabym wyróżnić trzy filary „Nie chcę być Tobą”, któ­
re wzajemnie się dopełniają, a przeskakiwanie pomiędzy wątkami 
urozmaica lekturę. Czytelnik tym samym nie nudzi się, nie męczy 
żadnym z nich. Te filary to: historia miłosna, próba sprostania cu­
dzym oczekiwaniom, poszukiwanie odpowiedzi na pytanie „kim je­
stem?”. Szczególną więź poczułam z ostatnim z nich. Sama jestem 
teraz na etapie raczej zmian niż stabilności i także zadaję sobie 
pytanie: „kim właściwie jestem pośród tego wszystkiego?”.

W „Nie chcę być Tobą” wątek ten poszerzony jest również o kwe­
stię poszukiwania w sobie wewnętrznego artysty. Co więcej mogę 
dodać niż stwierdzenie, że „Nie chcę być Tobą” trafiło w moje rę­
ce we właściwym miejscu we właściwym czasie?

Konstrukcja książki wydawać się może bardzo schematyczna. My-

Składniki:
- 4 bardzo dojrzałe 

banany,
- 150 g cukru

trzcinowego,
- 2 jajka,
- 125 ml oleju
rzepakowego,
- 300 g mąki pszennej,
- 1 łyżeczka proszku do 

pieczenia.

Przygotowanie:
Banany rozgnieść widelcem razem 

z cukrem. Dodać jajka oraz olej i wy­
mieszać. Następnie dodać mąkę zmie­
szaną z proszkiem do pieczenia i wszyst­
ko wymieszać do połączenia składników. 
Przełożyć do keksówki wyłożonej pa­
pierem do pieczenia i piec przez ok. 50 
minut w piekarniku rozgrzanym do 180 
stopni.

Smacznego!
poleca Maja Jakubiec

Nowy pomysł na pasję: KALIGRAFIA

W lutowym numerze na 
pasję proponujemy kali­
grafię. Kaligrafia to sztuka 
pięknego pisania. Ta umie­
jętność kształtuje charakter 
i uczy cierpliwości, więc je­
żeli szybko się denerwuje­
cie, to lepiej odpuśćcie.
Kiedyś kaligrafia by­

ła jednym z podstawo­
wych przedmiotów w szko­
le, miała doskonalić pismo 
odręczne. W Polsce była
przedmiotem nauczania początko­
wego do 1960 roku. Do pisania uży­
wano pióra ze stalówką maczaną 
w kałamarzu z atramentem.

Nazwa pochodzi z języka greckie­
go i oznacza dosłownie: „piękne pi­
sanie”. Wyróżniamy pięć rodzajów 
kaligrafii ze względu na rodzaj al­
fabetu: japońska, arabska, koreań­
ska, chińska i łacińska.
Ostatnio kaligrafia znów wra­

ca do łask. Organizowane są kursy 
lub warsztaty, na których można na­
uczyć się sztuki pięknego pisania. 
Kaligrafia niesie ze sobą mnóstwo 
korzyści: działa relaksująco, roz­
wija pamięć, uczy staranności. Na­
ukowcy udowodnili, że uczniowie, 
którzy systematycznie robią notat-

ki odręcznie, więcej zapa­
miętują, niż ci, którzy uży­
wają do tego laptopów. Oso­
by, które piszą wypracowania 
w tradycyjny sposób, na kart­
ce, posiadają większy zasób 
słownictwa i mają bardziej 
rozwiniętą kreatywność.
Zachęcam do spróbowania 

swoich sił w kaligrafii.
Jose Saramago w książce 

pt. „O malarstwie i kaligra­
fii” pisał: (...) pisanie wy- 
daje mi się sztuką znacznie 
bardziej subtelną, może bar­
dziej objawiającą, kim jest 
człowiek piszący.

poleca 
Joanna Zięba

ślę, że każdemu udałoby się wskazać przynajmniej kilka książek 
czy filmów, w których główna bohaterka ucieka od swojego do­
tychczasowego życia do małej miejscowości, zakochuje się i nie 
chce wracać. Czy jednak schematyczne historie są naprawdę aż 
tak złe? Nie wydaje mi się. Zwłaszcza jeśli są dobrze napisane, 
a ich czytanie staje się przyjemnością.

Wszystko zależy, rzecz jasna, od naszych oczekiwań wobec lek­
tury. Jeśli ktoś liczy na powieść przepełnioną ciągłymi wybuchami, 
zwrotami akcji i scenami walk — rozczaruje się.

Jeśli ktoś liczy jednak na romans o przytulnym klimacie, „Nie 
chcę być Tobą” to strzał w dziesiątkę. Co tu więcej mówić? Po pro­
stu chwyćcie za debiut Natalii Brożek i dajcie się zabrać w podróż 
po mglistej Szkocji. Być może za rogiem czekać będzie na Was 
prawdziwa miłość lub odpowiedź na pytanie „kim jestem?”.

Izabela Biernat

źródło: Freepik.



URZĄD GMINY INFORMUJE

Budżet Gminy Buczkowice na 2023 rok uchwalony
29 grudnia 2022 r. Rada Gminy 
podjęła uchwałę w sprawie 
uchwalenia budżetu gminy na rok 
2023. Uchwalono plan wydatków 
w kwocie 78 276 959 zł.

W ogólnej kwocie wydatków wydatki bie­
żące to 52 713 426 zł, co stanowi 67% wy­
datków ogółem, zaś wydatki majątkowe to 
25 563 533 zł, czyli 33% wydatków ogółem.

Najważniejszymi kierunkami wydatkowa­
nia środków finansowych są:

- szkoły i przedszkola: 25 728 809 zł, 
(w tym 6 927 420 zł to koszt utrzymania 
przedszkoli i oddziałów przedszkolnych),

- pomoc społeczna: 6 187 897zł, (w tym 
3 401 134 zł to świadczenia rodzinne),

- zadania z zakresu administracji pu­
blicznej: 8 289 859 zł.

Wydatki inwestycyjne w kwocie 25 563 
533 zł przeznaczono między innymi na:

budowę i rozbudowę sieci wodociągo­
wej i kanalizacyjnej, projektowanie chodni­
ka przy ul. Bielskiej w Buczkowicach, budo­
wę gminnego punktu selektywnego zbiera­
nia odpadów komunalnych przy ul. Cegla­
nej w Rybarzowicach, dopłaty do wymiany 
pieców węglowych na gazowe co, budowę 
dróg: ul. Jagodowej w Buczkowicach oraz 
ul. Południowej w Godziszce.

Dochody zaplanowano w wysokości 
63 488 200 zł.

Najważniejszymi źródłami dochodów 
gminy będą:

- subwencja oświatowa: 14 152 358 zł,
- subwencja wyrównawcza: 2 040 483 zł,
- dotacje z budżetu państwa: 13 574 549 zł,

- środki europejskie: 3 576 932 zł,
- podatki i opłaty: 6 653 142 zł,
- udziały w podatku dochodowym od osób 

fizycznych i prawnych: 12 151 411 zł.

Źródłem pokrycia deficytu budżetu 
w kwocie 14 788 759 zł będzie m. in. nad­
wyżka budżetu z lat ubiegłych, wolne środ­
ki na rachunku bankowym oraz przychody 
z zaciągniętych pożyczek.

Pełny tekst uchwały budżetowej znajdu­
je się na stronie internetowej Urzędu Gminy 
Buczkowice - samorząd.gov.pl/web/gmina- 
buczkowice.

wójt gminy Buczkowice 
Józef Caputa

SPRAWOZDANIE Z PRAC RADY 
I WÓJTA GMINY BUCZKOWICE 
W IV KWARTALE 2022 ROKU

W okresie sprawozdawczym 
odbyły się trzy sesje Rady Gminy 
Buczkowice oraz sześć posiedzeń 
jej komisji.

Od października do grudnia Ra­
da Gminy Buczkowice podjęła 18 
uchwał, którymi między innymi:

• zmieniono Wieloletnią Progno­
zę Finansową oraz budżet gminy 
na rok 2022,

• przyjęto Wieloletnią Prognozę 
Finansową oraz budżet gminy na 
rok 2023,

• ustalono nową stawkę opłaty 
za gospodarowanie odpadami ko­
munalnymi,

• określono wysokości stawek 
podatku od nieruchomości,

• zmieniono studium uwarunko­
wań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Buczkowice,

• uchwalono program współ­
pracy gminy Buczkowice z organi­
zacjami pozarządowymi oraz inny­
mi podmiotami prowadzącymi dzia­
łalność pożytku publicznego na rok 
2023,

• przyjęto Gminny Program Pro­
filaktyki i Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych oraz Przeciw­
działania Narkomanii na lata 2023­
2026.

Podczas posiedzeń komisji rad­
ni opiniowali projekty uchwał przy­
gotowane przez wójta gminy oraz 
zajmowali się bieżącymi sprawami 
gminy i zagadnieniami wynikający­
mi z planów pracy.

Wójt gminy Buczkowice w IV 
kwartale 2022 roku między innymi:

• przygotował i przedłożył do 
rozpatrzenia 18 projektów uchwał 
Rady Gminy Buczkowice - wszyst­
kie uchwały zostały podjęte,

• wydał 36 zarządzeń,
• zawarł 5 umów z firmami,
• zawarł 24 umowy z osobami 

fizycznymi na opracowanie i pro­
wadzenie zajęć profilaktyczno-wy­
chowawczych w ramach Gminne­
go Programu Profilaktyki i Rozwią­
zywania Problemów Alkoholowych 
oraz Przeciwdziałania Narkomanii,

• ogłosił i rozstrzygnął jeden kon­
kurs dotyczący przeciwdziałania pa­
tologiom i uzależnieniom społecz­
nym - przyznając 5 dotacji na kwo­
tę 15 tys. zł (wpłynęło 5 ofert).

Szczegółowe informacje do­
tyczące pracy Rady Gminy i wój­
ta (w tym zawiadomienia o posie­
dzeniach rady oraz protokoły z ich 
przebiegu, podjęte uchwały i ich 
projekty wraz z uzasadnieniami, 
wyniki głosowań radnych, zarzą­
dzenia wójta oraz sprawozdania 
z jego działalności) udostępniane 
są w Biuletynie Informacji Publicz­
nej Urzędu Gminy Buczkowice na 
stronie internetowej gminy (https:// 
samorzad.gov.pl/web/gmina-bucz- 
kowice).

Agata Artemska 
Ewa Matera

STATYSTYKA LUDNOŚCI 
W GMINIE BUCZKOWICE

W 2022 roku liczba osób zameldowanych na pobyt stały na 
terenie gminy Buczkowice spadła o 44 osoby w porównaniu 
z rokiem 2021. Na dzień 31 grudnia 2022 r. wynosiła 10 903 
osoby, podczas gdy 31 grudnia 2021 r. było to 10 947.

Na koniec grudnia 2022 r. na pobyt stały zameldowanych 
było: w Buczkowicach - 4328 osób,

w Rybarzowicach - 3334 osoby,
w Godziszce - 2270 osób,
w Kalnej - 971 osób.

W 2022 r. na terenie naszej gminy urodziło się 92 dzieci; to 
spadek o 19 w porównaniu z rokiem 2021.

W 2022 r. spośród mieszkańców gminy Buczkowice zwią­
zek małżeński zawarło 81 osób, w 2021 r. - 114.

Zmarły 124 osoby, w porównaniu z 2021 r. jest to spadek 
liczby zmarłych o 46 osób.

Informacje sporządzono na podstawie danych Referatu 
Spraw Społecznych i Urzędu Stanu Cywilnego Gminy Bucz­
kowice.

Marzena Wilcz

ODBIÓR WYROBÓW 
ZAWIERAJĄCYCH 
AZBEST W 2023 R.

Urząd Gminy Buczkowice 
planuje w bieżącym roku po­
nownie wystąpić do Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska w Katowicach o dofi­
nansowanie zadania związa­
nego z usuwaniem na terenie 
gminy wyrobów zawierających 
azbest.

W związku z powyższym 
właściciele nieruchomości, któ­

rzy w chwili obecnej mają zde­
montowane z budynków wyro­
by zawierające azbest lub pla­
nują taki demontaż w termi­
nie do 30 czerwca br., i są za­
interesowani, aby urząd ode­
brał od nich zdemontowane od­
pady, proszeni są o zgłoszenie 
tego faktu w siedzibie Urzędu 
Gminy Buczkowice, osobiście 
lub telefonicznie (tel. 33 499 
00 66 wew. 40) - w nieprzekra­
czalnym terminie do 15 marca 
2023 roku.

Przemysław Lubiński

samorz%25c4%2585d.gov.pl/web/gmina-buczkowice
samorzad.gov.pl/web/gmina-bucz-kowice
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WYŻSZE OPŁATY 
ZA ŚMIECI

Urząd Gminy Buczkowice przypomi­
na, że od 1 stycznia 2023 r. o 5 zł wzro­
sła stawka opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi i obecnie wy­
nosi ona 31 zł miesięcznie od osoby 
zamieszkującej nieruchomość. Stawka 
dla mieszkańców, którzy zgłosili w de­
klaracji posiadanie kompostownika 
i kompostują w nim bioodpady wynosi 
miesięcznie 30 zł od osoby. Właścicie­
le nieruchomości zamieszkałych w lu­
tym br. otrzymali zawiadomienia z wyli­
czeniem nowej miesięcznej opłaty oraz 
blankiety wpłat za gospodarowanie od­
padami komunalnymi. Pierwszą wpłatę, 
za miesiące styczeń i luty, należy ure­
gulować już wg nowych stawek, do 15 
marca br.

Przypominamy, że opłatę za go­
spodarowanie odpadami komunalny­
mi uiszczamy za wszystkie osoby, któ­
re zamieszkują daną nieruchomość. 
Wśród wielu mieszkańców jednak na­
dal panuje przekonanie, że opłatę na­
leży uiszczać tylko za osoby zameldo­
wane pod wskazanym adresem, a to 
niejednokrotnie nie pokrywa się z liczbą 
osób faktycznie tam zamieszkujących, 
a tym samym produkujących odpa­
dy komunalne. Dlatego apelujemy do 
właścicieli nieruchomości o uczciwość 
i złożenie nowej deklaracji, jeśli licz­
ba osób ujętych w deklaracjach „śmie­
ciowych” nie jest zgodna z rzeczywistą 
liczbą mieszkańców.

Zawiadomienia o zmianie staw­
ki opłaty zawierają również informację 
o zmianach dotyczących oddawania 
przez mieszkańców odpadów pocho­
dzących z pielęgnacji ogrodów, takich 
jak trawa, liście, kwiaty i drobne gałę­
zie, tzw. odpadów zielonych. Od 1 lipca 
2023 r. odpady te nie będą już odbie­
rane z nieruchomości, w ramach frak­
cji odpadów BIO, a będą jedynie przyj­
mowane w Puncie Selektywnego Zbie­
rania Odpadów Komunalnych (PSZOK) 
lub zagospodarowywane przez właści­
cieli nieruchomości w przydomowych 
kompostownikach. Zmiany te wynika­
ją z ograniczeń w przyjmowaniu odpa­
dów zielonych wprowadzonych przez 
Zakład Gospodarki Odpadami w Biel­
sku-Białej.

Nadal z nieruchomości odbierane 
będą odpady kuchenne, czyli resztki je­
dzenia (bez kości), odpadki warzywne 
i owocowe, zgromadzone w brązowych 
pojemnikach. Przypominamy, że odpa­
dy te stanowią oddzielną frakcję i nie 
można wrzucać ich do pojemnika z od­
padami zmieszanymi (pozostałościami 
po segregacji odpadów).

Joanna Wieczerzak, kontroler techniczny 
ds. gospodarki odpadami

Rekrutacja do gminnych przedszkoli, oddzia­
łów przedszkolnych w szkołach podstawowych 
i punktu przedszkolnego prowadzonego przez 
gminę Buczkowice trwa od 27 lutego do 10 mar­
ca 2023 r.

Dzieci w wieku 3-5 lat mają prawo do korzysta­
nia z wychowania przedszkolnego w przedszkolu, 
w oddziale przedszkolnym w szkole podstawowej 
lub w punkcie przedszkolnym. W szczególnie uza­
sadnionych przypadkach wychowaniem przed­
szkolnym mogą być objęte dzieci, które ukończy­
ły 2,5 roku. Dzieci w wieku 6 lat są zobowiąza­
ne odbyć roczne przygotowanie przedszkolne. Na 
wniosek rodziców dzieci 6-letnie mogą rozpocząć 
naukę w szkole podstawowej. Wobec powyższe­
go miejscem do korzystania z wychowania przed­
szkolnego dla dzieci w wieku 3-5 lat jest:

1) Publiczne Przedszkole BAJKA w Buczkowi­
cach z siedzibą przy ul. Bielskiej 12,

2) Publiczne Przedszkole w Rybarzowicach 
z siedzibą przy ul. Przedszkolnej 4,

3) Oddział Przedszkolny w Szkole Podstawo­
wej im. B. Chrobrego w Rybarzowicach z siedzibą 
przy ul. Beskidzkiej 108,

4) Publiczne Przedszkole w Godziszce w Ze­
spole Szkolno-Przedszkolnym w Godziszce z sie­
dzibą przy ul. Beskidzkiej 29,

Morsowanie, najprościej rzecz ujmując, to zanu­
rzenie się w zimnej wodzie jeziora, rzeki czy morza. 
O morsowaniu mówimy, gdy temperatura wody wy­
nosi mniej niż 15°C. Przyjrzyjmy się bliżej obecnie 
panującemu trendowi na morsowanie, sprawdźmy, 
w jaki sposób morsowanie może wpływać pozytyw­
nie na stan naszego zdrowia i przede wszystkim jak 
morsować bezpiecznie.
Zalety zdrowotne morsowania

Krótkotrwały kontakt z zimną wodą może wiązać 
się z pozytywnym wpływem na profil lipidowy i obni­
żenie ciśnienia tętniczego krwi, co m.in. chroni przed 
rozwojem chorób serca. Pojawiają się również donie­
sienia, że morsowanie może mieć pozytywny wpływ 
na działanie insuliny, czyli hormonu odpowiadające­
go za utrzymywanie prawidłowego poziomu cukru we 
krwi. Uważa się, że zimna kąpiel uwrażliwia tkanki na 
działanie insuliny, zmniejsza insulinooporność. Mor­
sowanie pomaga zapobiegać zaburzeniom gospo­
darki węglowodanowej. Wystawianie ciała na zimno 
zwiększa ilość mitochondriów w białej tkance tłusz-

fot. strona Morsy Buczkowice.

Rekrutacja przedszkolaków i pierwszaków
5) Punkt Przedszkolny w Szkole Podstawowej 

im. J. Kukuczki w Kalnej z siedzibą przy ul. Wido­
kowej 59.

Dzieci 6-letnie realizują roczne przygotowanie 
przedszkolne w:

1) Oddziale Przedszkolnym w Szkole Podsta­
wowej im. M. Kopernika w Buczkowicach z siedzi­
bą przy ul. Szkolnej 2,

2) Oddziale Przedszkolnym w Szkole Podsta­
wowej im. B. Chrobrego w Rybarzowicach z sie­
dzibą przy ul. Beskidzkiej 108,

3) Publicznym Przedszkolu w Zespole Szkol- 
no-Przedszkolnym w Godziszce z siedzibą przy 
ul. Beskidzkiej 29,

4) Punkcie Przedszkolnym w Szkole Podsta­
wowej im. J. Kukuczki w Kalnej z siedzibą przy 
ul. Widokowej 59.

Rekrutacja do klas pierwszych szkół podsta­
wowych prowadzonych przez gminę Buczkowice 
na rok szkolny 2023/2024 będzie trwać od 1 mar­
ca 2023 r. do 17 marca 2023 r.

Szczegółowe informacje można uzyskać u dy­
rektorów gminnych szkół i przedszkoli.

Agnieszka Gasek, 
kierownik Centrum Usług Wspólnych 

w Buczkowicach

dietetyk radzi Morsowanie z głową
czowej, dzięki czemu mamy lepszą podstawo­
wą przemianę materii oraz lepszą regulację 
gospodarki cukrowej.

Morsowanie to głównie spora dawka en- 
dorfin. Pozytywne emocje, związane z ich wy­
dzielaniem poprawiają humor i dodają energii. 
Korzyści związanych z tą formą ruchu jest na­
prawdę wiele. Chodzi o przystosowanie ciała 
do zimna, co powoduje zwiększenie tolerancji 
na chłód i wahania temperatury otoczenia. Do 
korzyści należy również redukcja masy ciała, 
która związana jest ze zwiększonym zużyciem 
energii na ogrzanie organizmu. Drżenie mięśni 
pozwala na redukcję tkanki tłuszczowej, co za­
obserwujemy np. jako zmniejszający się cellu- 
lit. Poprawia się też wygląd i napięcie skóry. 
Czy morsowanie wspiera odporność?

Badania naukowe wykazują, że zwolennicy 
morsowania mogą być bardziej odporni na nie­
które choroby i infekcje górnych dróg oddecho­
wych. Niektóre badania wykazywały u morsu­
jących zwiększone poziomy leukocytów, czyli 
komórek chroniących organizm przed rozwo­
jem infekcji. Dodatkowo morsowanie często 
wiąże się również z dodatkową formą ruchu: 
z bieganiem czy spacerem, generując tym sa­
mym większe ilości aktywności fizycznej w cią­
gu dnia. Dla zdrowia każdy ruch się liczy! 
Czy morsowanie jest bezpieczne?

Skoro istnieje mnóstwo doniesień o ko­
rzystnym wpływie „lodowatych kąpieli”, to czy 
morsowanie może zagrażać zdrowiu? Takie 
wnioski również znajdują odzwierciedlenie 
w wynikach badań. Tak jak w każdym sporcie, 
bez regeneracji zapomnijmy o korzyściach
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zdrowotnych aktywności fizycznej. Ta sama 
kwestia dotyczy powtarzającej się ekspozycji 
na zimną wodę. Bez wystarczającej regene­
racji organizmu może dochodzić do większej 
zapadalności na typowe infekcje górnych dróg 
oddechowych.

Regularne pływanie lub długotrwałe zanu­
rzenie w zimnej wodzie może skutkować za­
burzeniami w dobowym wydzielaniu kortyzo­
lu, nazywanego potocznie hormonem stresu. 
Przedłużający się stres związany z przewlekłą 
ekspozycją na zimno może przyczyniać się do 
rozregulowania prawidłowego cyklu dobowego 
wydzielania kortyzolu, a przez to do tłumienia 
odpowiedzi immunologicznej, związanej z na­
szą odpornością. A więc ochrona organizmu 
przed bakteriami i wirusami będzie znacznie 
osłabiona.
Morsowanie - przeciwwskazania

Morsowanie nie dla każdego będzie do­
brym pomysłem. Problematyczne mogą oka­
zać się choroby układu sercowo-naczyniowe- 
go, nadciśnienie tętnicze oraz choroby mózgu. 
Morsować nie powinny także osoby cierpią­
ce na padaczkę. Dolegliwości te nie są bez­
względnym przeciwskazaniem do lodowatych 
kąpieli, ale chęć morsowania warto skonsulto­
wać z lekarzem.
Jak morsować z głową?

Jeśli wiesz, że jesteś osobą wrażliwą na 
zimno, wcale nie musisz rozpoczynać mor­
sowania zimą. Można rozpocząć regularne 
oswajanie się z zimną wodą późnym latem czy 
jesienią.

Znajdź sobie towarzystwo. Jeśli chcesz za­
cząć morsować, zdecyduj się na to pod nad­
zorem kogoś doświadczonego lub w większej 
grupie. Zwłaszcza gdy nie wiesz, jak zareagu­
jesz na szok termiczny.

Nie musisz zanurzać się do określonej głę­
bokości i spędzać w wodzie, tyle czasu, co in­
ni morsujący. Pamiętaj, by stopniowo dostoso­
wywać się do sytuacji. Kilka minut w zupełno­
ści wystarczy

Gdy pojawi się drżenie ciała lub poczujesz 
się osłabiony - od razu wyjdź z wody. Począt­
kowy szok i utrata kontroli oddechu w wyniku 
adaptacji do zimnej wody to trudny moment, 
dlatego ważne jest stopniowe dostosowywa­
nie się do zmiany temperatury.

Ramiona, głowa i szyja są szczególnie 
wrażliwe na utratę ciepła. Dlatego często ręce 
trzyma się w górze i nie zanurza głowy i szyi. 
Wiele osób oprócz stroju kąpielowego używa 
ciepłej czapki oraz butów czy rękawiczek wy­
konanych np. z neoprenu, które ograniczają 
wychłodzenie organizmu.

Bądź przygotowany na masę emocji! Ale 
zadbaj również o kwestie organizacyjne. Przy­
gotuj torbę, w której od razu po wyjściu z wo­
dy będzie czekał na ciebie suchy ręcznik i luź­
ne, ciepłe ubrania.

Morsowanie może być więc niesamowi­
tą przygodą, która poprawia zdrowie i nastrój! 
Z doświadczenia wiem, że warto próbować no­
wych rzeczy. To co, zaczynamy?

Joanna Carbol 
www.bonne-sante.pl

Z KRONIKI PRZEDSZKOLA 
W RYBARZOWICACH

BIBLIOTEKARKI W AKCJI

14 grudnia panie Marzena i Sabina z Gmin­
nej Biblioteki Publicznej w Buczkowicach 
w atrakcyjny sposób przekazały dzieciom opo­
wieści o świątecznych tradycjach. Przedszko­
laki z radością uczestniczyły w warsztatach 
plastycznych, które zachęcały do sięgania po 
książki.

ZDROWE SŁODYCZE

Promując zdrowe odżywianie, placówka 
chętnie wybiera zdrowe słodycze do przed­
szkolnego jadłospisu. Końcem grudnia odbył 
się finał konkursu na zdrowe słodycze i desery. 
Laureaci otrzymali upominki, dyplomy i zdro­
we łakocie!

PRZYJACIELE Z ZIELONEJ POLANY
Wartościowy temat o przyjaźni przekazali 

2 lutego aktorzy teatrzyku „Skrzat” z Krakowa. 
Uczestnicząc w interaktywnym spektaklu dzie­
ci śledziły przygody bohaterów, którzy zwycię­
żali zło.

JAK JAŚ ZOSTAŁ KOLEJARZEM

Wielkie wydarzenie miało miejsce 15 lute­
go. Z autorskim programem przyjechała Ewa 
Moc z PKP Intercity wraz z zaproszonymi go­
śćmi. Przedszkolaki w atrakcyjny sposób za­
poznały się z kulturą i bezpiecznym zachowa­
niem się podczas podróży pociągiem. Anna 
Danielczyk występująca w kampanii edukacyj­
nej zabrała dzieci w wirtualną podróż Pendoli- 

no. Arkadiusz Fiedor ze Straży Ochrony Kolei 
wraz z czworonożnym funkcjonariuszem To­
mem opowiedział o swojej pracy i bezpiecz­
nym zachowaniu w czasie spotkania z obcym 
psem. Monika Kuś i Karolina Czajkowska za­
prezentowały środki przymusu bezpośrednie­
go. Dzieci zostały obdarowane upominkami, 
a całe spotkanie zostało uwiecznione w gale­
rii zdjęć na stronie internetowej przedszkola.

Dziękujemy wszystkim gościom, a Janu­
szowi Matlakowi za pomoc w zorganizowaniu 
wizyty.

Jadwiga Kozłowska

Z ŻYCIA PRZEDSZKOLA
W GODZISZCE

BEZPIECZNI NA DRODZE

8 lutego br. w przedszkolu w Godziszce po 
raz kolejny odbyły się zajęcia dotyczące za­
chowania bezpieczeństwa na drodze. Nad­
rzędnym celem akcji prowadzonej we wszyst­
kich grupach przedszkolnych było uświada­
mianie dzieciom konieczności przestrzegania 
podstawowych zasad bezpieczeństwa pod­
czas poruszania się na drodze. Na zakończe­
nie spotkania dzieci otrzymały odblaski oraz 
plecaczki, dzięki którym będą bardziej widocz­
ne dla kierowców, a przez to bezpieczne pod­
czas poruszania się po ulicy.

Dorota Sytniewska

WALENTYNKOWO W BIBLIOTECE

Nasze przedszkolaki wybrały się do biblio­
teki szkolnej, gdzie uczestniczyły w zajęciach 
zorganizowanych z okazji walentynek. Dzieci 
wysłuchały pogadanki o zwyczajach walentyn- 
kowych, historii i tradycji obchodzenia walenty­
nek, dowiedziały się też kto to był św. Walen­
ty. Następnie wysłuchały opowiadania pt. „Mi­
łość”, po czym z entuzjazmem uczestniczyły 
w dyskusji na temat okazywania uczuć innym 
osobom (kolegom, koleżankom, bliskim). Nie 
zabrakło też walentynek wykonanych samo­
dzielnie przez dzieci.

Paulina Śliwa

http://www.bonne-sante.pl


WIEŚCI ZE SZKOŁY
W GODZISZCE

TYDZIEŃ ŻYCZLIWOŚCI

Klasa 6a w ramach projektu pn. „Empa- 
tyczna Klasa” zorganizowała w szkole Tydzień 
Życzliwości. Została przygotowana specjal­
na „skrzyneczka życzliwości”, do której wszy­
scy uczniowie mogli wrzucać pozdrowienia dla 
wybranych osób. Na korytarzu pojawiła się te­
matyczna gazetka z pięknymi plakatami, znaj­
dowały się tam też karteczki z miłymi słowami, 
które można było zabrać ze sobą. Poza tym 
cała szkoła wzięła udział w akcji tworzenia łań­
cucha życzliwości, na którym każdy mógł zapi­
sać, co zrobił dobrego dla innej osoby. Ku ra­
dości wszystkich powstał długi łańcuch, którym 
udekorowano korytarz. Kolejnego dnia wyjęto 
wszystkie życzenia i pozdrowienia ze skrzy­
neczki. Uczniowie segregowali je i roznosili po 
klasach. Poczta cieszyła się bardzo dużym za­
interesowaniem, listów, liścików i kartek z po­
zdrowieniami było mnóstwo. Mamy nadzieję, 
że dzięki tej akcji postawa życzliwości pozo­
stanie z nami na zawsze.

BAJKOWY TYDZIEŃ PATRONA SZKOŁY

Tydzień Patrona Szkoły jest zawsze bar­
dzo oczekiwany przez uczniów ze względu na 
pełen atrakcji i wydarzeń czas. W klasach 4-8 
przebiegał on pod hasłem „Wszystkie bajki na­
sze są”. Były kolorowe plakaty, gazetki, wysta­
wa utworów naszego patrona, ozdobiona ko­
lorowymi kleksami wykonanymi przez dzie­
ci. Pani dyrektor Agnieszka Zeman uroczyście 
otworzyła imprezę oraz przekazała symbolicz­
ne klucze do szkoły. Był czas na humorystycz­
ne prezentacje mniej znanych wierszy Jana 
Brzechwy, śpiewano także największe przebo­
je z filmu „Akademia Pana Kleksa”. Miał miej­
sce Indywidualny Konkurs „Zamieniamy na­
szą szkołę w bajkowy świat”, a także Plastycz­
ny Konkurs Klasowy „W świecie utworów Ja­
na Brzechwy” zakończony barwnym happe­
ningiem. Jednego dnia nie było lekcji, tylko wy­
jazd do kina w ramach mikołajkowego prezen­
tu od Rady Rodziców. Ostatniego dnia uczen­

nice zaprezentowały swoje autorskie interpre­
tacje baśni Andersena, a także wysłuchano 
bajki nagrodzonej w wojewódzkim konkursie 
literackim. Na zakończenie zostały ogłoszone 
wyniki konkursów i wręczono nagrody. Zwró­
cono też klucze do szkoły pani dyrektor, bo 
każda bajka kiedyś się kończy...

W klasach 1-3 Tydzień Patrona Szkoły od­
bywał się pod hasłem: „Lis Witalis w Króle­
stwie Króla Błystka, czyli bajkowe spotkanie 
Jana Brzechwy z Marią Konopnicką”. Dzie­
ci recytowały wiersze naszego patrona, a tak­
że dokładnie poznawały „Szelmostwa lisa Wi­
talisa”. W klasach trzecich odbył się pisemny 
konkurs znajomości tej bajki. Dzieci wykona­
ły wielkoformatowe portrety lisa. Było wido­
wisko - bajanie na ścianie i muzyczna opo­
wieść o Witalisie, który zaprosił dzieci w od­
wiedziny do liska Sadełki, wymyślonego przez 
Marię Konopnicką. Punktem kulminacyjnym 
bajecznego świętowania okazały się klaso­
we uczty w Królestwie Króla Błystka. Ucznio­
wie przebrani za krasnale, zaopatrzeni w cza­
peczki własnego wyrobu zasiedli do stołu za­
stawionego bajkowymi potrawami. Na zakoń­
czenie tygodnia miało miejsce ślubowanie klas 
pierwszych. Dzieci razem z Dobrą Wróżką wę­
drowały do pięciu krain: śpiewu, tańca, miło­
ści, mądrości i pracowitości. Potem odbyło się 
ślubowanie i pasowanie ołówkiem każdego 
ucznia przez panią dyrektor.

MIĘDZYSZKOLNY TURNIEJ
Nasi uczniowie uczestniczyli w Międzysz­

kolnym Turnieju Gry Planszowej „Magnaci”. 
Rozgrywki odbyły się w SP nr 10 w Czecho- 
wicach-Dziedzicach, pod patronatem Stowa­
rzyszenia Pamięci Armii Krajowej, które ufun­
dowało nagrody. Gracze przenosili się w re­
alia Rzeczypospolitej Obojga Narodów i wcie­
lali w członków rodów magnackich. W finało­
wej partii zwyciężyli przedstawiciele Godzisz- 
ki: I miejsce zajął Rafał Grabowski, II - Kinga 
Wandzel, a III - Arkadiusz Jasek. Gratulacje!

WIECZÓR KOLĘD

W niedzielę 15 stycznia, po kilku latach 
przerwy, ponownie odbył się w naszej szko­
le Wieczór Kolęd dla mieszkańców Godziszki. 
Świąteczne dekoracje i wystawa prac najmłod­
szych tworzyły miłą atmosferę. Uczniowie za­
prezentowali gościom przepiękny program ar­
tystyczny. Uzdolnione muzycznie dzieci śpie­
wały kolędy i grały na instrumentach. Klasa 
8b i 7 zaprosiły do obejrzenia tradycyjnych ja­
sełek, przeplatanych kolędami w wykonaniu 
szkolnego chórku. Klasa 3b z wdziękiem wy­
konała taniec aniołów, gwiazdeczki i światła, 
śpiewała kolędy oraz składała życzenia. Po­

tem była pastorałka w wykonaniu kl. 1a, góral­
skie życzenia kl. 3a i piękny taniec z lampiona­
mi klasy 1b. Na zakończenie dyrektor Agniesz­
ka Zeman zaprosiła wszystkich na wspólne ko­
lędowanie przy słodkim poczęstunku. To było 
wyjątkowe, pełne radości spotkanie. A wypeł­
niona publicznością aż po brzegi sala gimna­
styczna potwierdziła, że lokalną społeczność 
cieszą takie wydarzenia. Serdecznie dziękuje­
my wszystkim, którzy przyczynili się do stwo­
rzenia wspaniałego Wieczoru Kolęd.

redaktorzy Szkolnych Wiadomości 
pod opieką Sabiny Janicy-Wojaczek

Z ŻYCIA SZKOŁY W KALNEJ
ZIMOWY ZAPAŁ

Tuż przed feriami samorząd uczniow­
ski przy Szkole Podstawowej im. J. Kukuczki 
w Kalnej wydał drugi tomik poezji pt. „Z babie­
go lata utkane”, jednak podsumowanie konkur­
su odbyło się na początku lutego. Spośród 13 
utworów największe wrażenie na komisji zrobił 
wiersz uczennicy klasy 3 Oliwii Szyszki pt. „Je­
sienne dary”. Przyznano także miejsca II i III 
oraz kilka wyróżnień.

Również w lutym podsumowano kon­
kurs plastyczny o jesieni. Tu zwycięzcą został 
Krzysztof Matuszyk z klasy 4. Jego praca zdo­
bi okładkę tomiku poezji.

W tym okresie nie mogło zabraknąć dys­
koteki karnawałowej, której organizacją zajęła 
się tradycyjnie klasa 8. Była poczta walentyn- 
kowa, smaczny bufet, fantazyjne przebrania, 
wybory króla i królowej balu - nudy nie było.

Na marzec zaplanowano konkurs piosenki 
polskiej i zagranicznej.

Agnieszka Krajewska, Paulina Kogut

Z ŻYCIA SZKOŁY
W RYBARZOWICACH

MINISIATKÓWKA 2022

8 grudnia Szkoła Podstawowa w Ryba- 
rzowicach została gospodarzem miejsko-



gminnych rozgrywek sportowych w minipił- 
ce siatkowej. W sportowej rywalizacji wzię­
li udział uczniowie z Buczkowic, Godziszki, 
SP1 w Szczyrku oraz Rybarzowic. Sportowe 
zmagania zostały rozegrane systemem „każ­
dy z każdym”, z zachowaniem podziału na gru­
py chłopcy-dziewczyny. Po dużych emocjach, 
z zachowaniem zasad fair play dziewczyn­
ki uplasowały się na II miejscu. Po dwóch wy­
granych meczach przegrały z drużyną z Bucz­
kowic. Podkreślić należy, że w tym roku w po­
łowie szkołę reprezentowały dobrze zapowia­
dające się siatkarki z klasy 5! Chłopakom po 
pierwszym wygranym meczu zabrakło tro­
chę szczęścia! Ostatecznie uplasowali się na 
III miejscu. Bardzo cieszy waleczna postawa 
i zaangażowanie wszystkich naszych wspa­
niałych uczniów!

Naszą szkołę reprezentowali:
- dziewczyny: Zofia Kużdżeń, Amelia Woj- 

tusiak, Maja Konior, Zuzanna Giermanowicz, 
Laura Gajewska, Paulina Filek, Aleksandra 
Bujak, Zuzanna Hetnał, Amelia Kropacz, Mał­
gorzata Sapeta, Natalia Świerczek, Oliwia Je­
lonek i Natalia Nędzka,

- chłopcy: Maksymilian Gębala, Korneliusz 
Hula, Igor Leśniak, Maksymilian Matuszkie­
wicz, Jędrzej Dutka, Jakub Janusz, Jakub Ski­
ba, Michał Kozieł i Mateusz Włosiński.

Dziękujemy wszystkim uczniom za bardzo 
ambitną postawę oraz życzymy powodzenia 
w kolejnych sportowych zmaganiach!

SIATKÓWKA 2022

16 grudnia nasza szkoła gościła w swoich 
progach reprezentacje dziewcząt i chłopców 
klas 7, 8 w turnieju piłki siatkowej na szczeblu 
rozgrywek miasto - gmina. Do sportowej rywa­
lizacji przystąpiły drużyny ze szkół Szczyrk 1, 
Szczyrk 2, Buczkowice, Godziszka i gospo­
darz Rybarzowice.

Wszystkie mecze rozgrywane były syste­
mem „każdy z każdym”, sędziowie sędziowa­
li mecze zgodnie z przepisami PZPS. Praca 
z zespołami zaowocowała zwycięstwem re­
prezentacji dziewcząt i chłopców naszej szko­
ły. Kolejny raz nasi uczniowie stanęli na naj­
wyższym stopniu podium dostarczając sobie 
i nam dużo stresu a przede wszystkim wiele 
satysfakcji i radości. Uczestnikom dopisywa­

ła wspaniała sportowa atmosfera i możliwość 
nabierania doświadczenia z każdego rozegra­
nego meczu. Przed nami awans do finału po­
wiatu, czeka nas dużo pracy i wysiłku chcemy 
godnie reprezentować naszą szkołę w kolej­
nym etapie rozgrywek. Wszystkim wygranym 
bardzo gorąco gratulujemy i życzymy sukce­
sów w dalszym etapie sportowych zmagań. 
Brawo, brawo, brawo!!!

Składy zwycięskich drużyn:
- dziewczęta: Milena Wrona, Kamila Kanik, 

Julia Mojżesz, Natalia Nowak, Julia Kamińska, 
Oliwia Michalska, Judyta Stwora, Anna Wawok 
i Jagna Dobija,

- chłopcy: Mateusz Ormaniec, Igor Sojka, 
Bartosz Wójcik, Maciej Matlak, Jan Mojżesz, 
Daniel Jopek, Kacper Suchanek, Patryk Nędz- 
ka i Kacper Wiercigroch.

Alicja Kotula, Czesław Marek, 
Karina Radecka

SZKOLNY KONKURS REGIONALNY

W szkole przeprowadzony został szkol­
ny konkurs regionalny w ramach całoroczne­
go konkursu pn. „Aktywny uczeń“. Brali w nim 
udział chętni uczniowie z klas 4-8. Młodsze 
klasy, tj. 4-6, za zadanie miały wykonanie pla­
katu promującego wieś Rybarzowice lub całą 
gminę Buczkowice.

Plakaty mogły być wykonane dowolną tech­
niką według inwencji i pomysłowości uczniów.

Prace były oceniane wg następujących kry­
teriów: ogólne wrażenia artystyczne, dobór 
i wykorzystanie materiałów, wkład pracy, walo­
ry artystyczne dzieła, estetyka wykonania, ko­
lorystyka, oryginalny pomysł i zgodność z te­
matyką konkursu, itp.

Z kolei starsze klasy, tj. 7-8, za zada­
nie miały wykonanie prezentacji multimedial­
nej o gminie Buczkowice (m.in.: zarys historii, 
atrakcje turystyczne, ciekawe miejsca, cieka­
we postacie związane z Rybarzowicami i z ca­
łą gminą Buczkowice itp.).

W ocenie były brane pod uwagę następują­
ce kryteria: zgodność z tematem, trafność i ory­
ginalność przedstawienia tematu, zawartość me­
rytoryczna, walory artystyczne prezentacji, dobór 
i wykorzystanie narzędzi informatycznych.

Konkurs spotkał się z dużym zainteresowa­
niem uczniów. W klasach 4-6 najwyżej ocenio­
ne zostały prace: Julii Kosarskiej (kl. 6a) i Wiktora 
Starkowskiego (kl. 5b). Drugie miejce zdobył Ma­
teusz Marszałek (kl. 5a), a trzecie zaś Wojciech 
Pinkawa (kl. 4a). Wyróżnienie zdobyli: Oliwia Ku- 
baszek (kl. 5a) i Jakub Skiba (kl. 6a).

W klasach starszych trzy pierwsze miejsca 
zdobyli uczniowie klasy 8a: 1. Mikołaj Godzisz- 

ka, 2. Zofia Czylok, 3. Kamila Kanik.
Laureaci otrzymali dyplomy i nagrody. Ser­

decznie gratulujemy wszystkim uczestnikom!
Krzysztof Pietyra

BEZPIECZNE FERIE

W ostatnim tygodniu nauki szkolnej, przed 
feriami zimowymi, uczniowie klas ósmych, któ­
rzy są członkami Szkolnego Koła Wolontaria­
tu „Pomocna Dłoń”, przygotowali spotkania dla 
przedszkolaków oraz uczniów klas 1-3.

Spotkania dotyczyły bezpieczeństwa pod­
czas ferii zimowych.

Uczniowie dbając o bezpieczeństwo swo­
ich młodszych kolegów i koleżanek, oraz dzie­
ci z Publicznego Przedszkola zaprezentowali 
jak zorganizować sobie miło i bezpiecznie wol­
ny czas. Przestrzegali jak należy zachowywać 
się w domu i poza nim.

Skupili się również na adekwatnym ubio­
rze, odpowiednim do danej pogody.

Przypomnieli numery alarmowe, jak zacho­
wać się będąc świadkiem wypadku czy poża­
ru. Po zakończonych prezentacjach, odbywały 
się quizy podsumowujące zapamiętane przez 
dzieci zasady.

Oczywiście nie zabrakło tak lubianych 
przez dzieci zabaw muzyczno-ruchowych.

Na koniec zostały wręczone najmłodszym 
kolorowanki o tematyce zimowej. Wszystkim 
uczniom życzyliśmy, aby ferie zimowe upłynę­
ły wesoło, zdrowo i bezpiecznie.

Liliana Kanik, opiekun SKW

KONKURS FOTOGRAFICZNY
KOLORY JESIENI

W listopadzie został zorganizowany w na­
szej szkole konkurs fotograficzny „Kolory je­
sieni”. Organizatorami konkursu byli RSU oraz 
szkolne koło turystyczne. Celem konkursu by­
ło rozwijanie wśród uczniów twórczości i kre­
atywności oraz doskonalenie umiejętności ob­
serwacji otaczającego świata. Konkurs skiero­
wany był do klas 4-8.

W konkursie udział wzięło 30 uczniów. Ko­
misja konkursowa obejrzała 60 zdjęć.

Wyniki konkursu:
I miejsce - Magdalena Marcinek kl. 4a,
I miejsce - Julia Marcinek kl. 4a,
I miejsce - Lena Tyc kl. 4a,
I miejsce - Wiktor Starkowski kl. 5b,
I miejsce - Julia Kosarska kl. 6a,
I miejsce - Edyta Czernek kl. 7a,
I miejsce - Bartosz Chmiel kl. 8b,
Wyróżnienia: Dominik Pastor kl. 6a, Mate­

usz Hetnał kl. 6a, Karol Mędrzak kl. 6a, Miko­
łaj Godziszka kl. 8a i Mark Sydorenko kl. 8b.

Bogumiła Sadlik



Z ŻYCIA SZKOŁY
W BUCZKOWICACH

POMNOŻYLIŚMY DOBRO!

Szlachetna Paczka z Buczkowic dotar­
ła do Łodygowic. Uczniowie z klasy 5b wspól­
nie z wolontariuszami ze Szkolnego Klubu Wo­
lontariusza i nauczycielami przygotowali pacz­
ki dla pana Józefa, który kilka miesięcy temu, 
w wyniku choroby zakrzepowej, przeszedł am­
putację lewej nogi. Dostarczyliśmy żywność, 
kosmetyki, środki czystości, koszulki i ulubio­
ne książki pana Józefa. Nasze dary przekaza­
liśmy do oddziału Szlachetnej Paczki w ZSO 
im. W. Jagiełły w Łodygowicach.

Wszystkim dziękujemy za zaangażowanie!
Dorota Klimczyńska

POMAGANIE WZMACNIA

„Potrafię, chcę, mogę” oraz „Każdy może 
zostać świętym Mikołajem i zrobić coś dobre­
go dla innych” - to motto przewodnie grudnia 
w SP w Buczkowicach. W ramach realizacji 
tak ważnych tematów pedagodzy szkolni oraz 
nauczyciele zachęcali do działań wzmacniają­
cych relacje w szkolnej rodzinie oraz zwracali 
uwagę na postawę życzliwości, altruizmu i em­
patii względem drugiej osoby.

W buczkowickiej szkole prężnie działają: 
OptyMISJA - szkolna forma wsparcia i wyra­
żania emocji oraz Samorząd Uczniowski i Am­
basada Współpracy Koleżeńskiej. Uczniowie 
pomagają sobie wzajemnie w nauce oraz an­
gażują się w pozytywną aktywność.

Świąteczna atmosfera towarzyszyła nam 
od pierwszych dni grudnia. Nauczyciele za­
chęcali do podejmowania pozytywnej aktyw­
ności. Uczniowie otrzymali propozycje działań 
na każdy dzień miesiąca pod hasłem „Szczę- 
śliwiej-Życzliwiej-Razem - grudzień życzli­
wości”. Na drzwiach pedagogów pojawiły się 
szkolne kalendarze adwentowe z dobrymi my­

ślami i OptyZADANIAMI na przedświąteczny 
czas. Codziennie wyznaczona klasa otwiera­
ła kopertę z datą na dany dzień i wywieszała 
na gazetce Samorządu Uczniowskiego jej za­
wartość - karteczkę z zadaniem do wykona­
nia. Proponowane formy aktywności nie wy­
magały wiele wysiłku i uczyły obdarzania się 
nawzajem życzliwością. Dzięki ludzkiej dobroci 
i życzliwości świat staje się piękniejszy.

5 grudnia obchodząc Międzynarodowy 
Dzień Wolontariusza, zorganizowaliśmy Szkol­
ny Dzień Wolontariusza. Uczniowie przygoto­
wali audycję „Pomaganie wzmacnia”, wspólnie 
wykonaliśmy plakat „Jestem na TAK” i promo­
waliśmy życzliwość oraz bezinteresowną po­
moc. Uczniowie włączyli się w akcję „Słodkie 
święta” i zorganizowali zbiórkę słodyczy dla 
dzieci z domu dziecka.

Wspólnie świętowaliśmy mikołajki, deko­
rowaliśmy klasy oraz korytarze szkolne, przy­
gotowywaliśmy świąteczne niespodzianki 
i uczestniczyliśmy w zmaganiach konkurso­
wych na świąteczną dekorację klasy oraz pla­
kat pt. „Każdy z nas może zostać świętym Mi­
kołajem”. Prace ozdobiły szkolne korytarze. 
Wszyscy wykazali się kreatywnością. Ucznio­
wie za wykonane plakaty zostali nagrodzeni 
lekcjami „bez stresu” oraz słodkimi upominka­
mi i dyplomami za świąteczny wystrój klasy.

Rozdano także nagrody za udział w kon­
kursie LOP „Mój las”. Najmłodsi uczniowie 
otrzymali upominki, które sprawiły im ogrom­
ną radość.

Uczniowie RSU złożyli świąteczne życze­
nia wszystkim pracownikom szkoły z samo­
dzielnie wykonanymi na zajęciach kreatywno­
ści „połaźnickami”.

Wioletta Lolo, Renata Balcerowska, 
Anna Sapeta

ŚWIĄTECZNA TRASA BUCZYNY

Zespół Pieśni i Tańca Buczyna działający 
w Szkole Podstawowej w Buczkowicach, za­
proszony przez Stowarzyszenie „Zdrowie, Kul­
tura i Tradycja” w Buczkowicach, zawitał z ży­
czeniami świątecznymi i pastorałkami już 15 
grudnia 2022 na spotkanie opłatkowe z senio­
rami, zorganizowane w sali budynku Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Buczkowicach. Możli­
wość spotkania i śpiewania kolęd dla naszych 
kochanych seniorów przysporzyła wiele rado­
ści tak odbiorcom, jak i występującym.

Zaraz przed świętami także w szkole wy­
brzmiały kolędy, pastorałki oraz winszowa­
nia wykonane przez Buczynę podczas szkol­
nych „Jasełek” oraz w Urzędzie Gminy, gdzie 
młodzi górale z zespołu, radośnie kolędując, 
mieli okazję spotkać się z władzami gminnymi 
i w imieniu społeczności szkolnej złożyć świą­

teczne życzenia.
I to jeszcze nie koniec „trasy koncertowej” Bu­

czyny. Tuż przed feriami zimowymi, w niedzie­
lę 8 stycznia, zespół dał również koncert w ko­
ściele parafialnym pw. Przemienienia Pańskiego 
w Buczkowicach.

Tutaj dodać należy, że dla najmłodszych 
członków Buczyny były to pierwsze, po okresie 
pandemii, publiczne kolędowania.

Anna Kasińska, 
kierownik zespołu, wicedyrektor szkoły

WYCIECZKA DO BIELSKA-BIAŁEJ

W ramach realizacji Szkolnego Progra­
mu Edukacji Regionalnej uczniowie klas 5a i 7 
wyruszyli 13 grudnia do Bielska-Białej. Celem 
programu jest poznawanie dziedzictwa kultu­
rowego regionu i wspólnoty lokalnej, czyli po­
znawanie miast bardzo bliskich, takich jak Biel­
sko-Biała - jego historii i zabytków.

Z przewodnikiem zwiedziliśmy Zamek Suł­
kowskich, poznając jego historię oraz historię 
miasta od średniowiecza do współczesności, 
muzeum techniki - Starą Fabrykę - dawną fa­
brykę sukna rodziny Buttner, w której ucznio­
wie poznali tradycje miejscowego ośrodka 
przemysłu wełnianego oglądając zgromadzo­
ne maszyny i urządzenia. W muzeum ucznio­
wie mogli zobaczyć eksponaty związane z in­
nymi branżami przemysłu i techniki.

Podczas spaceru uczniowie mogli zapo­
znać się z niektórymi z piękniejszych założeń 
architektonicznych, budynków i zabytków na­
szego miasta i regionu, jak Teatr Polski, kate­
dra św. Mikołaja, Rynek, plac Lutra, plac Chro­
brego, mury miejskie.

Uczniowie zobaczyli znane miasto z zupeł­
nie innej strony oraz poznali miejsca, w których 
dotychczas nie byli.

Wioletta Lolo, Anna Gajda

DZIEŃ BEZPIECZNEGO INTERNETU



Nasza szkoła po raz kolejny przystąpiła 
do światowej inicjatywy, jaką jest Dzień Bez­
piecznego Internetu. Wydarzenie to przypadło 
w tym roku na dzień 7 lutego.

Dzień Bezpiecznego Internetu obchodzo­
ny jest od 2004 r. z inicjatywy Komisji Europej­
skiej. Akcja ma na celu inicjowanie i propago­
wanie działań na rzecz bezpiecznego dostępu 
dzieci i nastolatków do sieci, zaznajomienie ro­
dziców, nauczycieli i wychowawców z proble­
matyką bezpieczeństwa online, a także pro­
mocję pozytywnego wykorzystywania Inter­
netu. Co roku DBI organizowany jest w ponad 
150 państwach. W Polsce organizatorem wy­
darzenia jest od 2005 r. Polskie Centrum Pro­
gramu Safer Internet (PCPSI), które tworzą 
NASK oraz Fundacja Dajemy dzieciom siłę - 
realizatorzy unijnego programu „Digital Euro- 
pe”. Ideą DBI jest podkreślanie siły współdzia­
łania w dbaniu o cyfrowe bezpieczeństwo, za­
równo na poziomie międzynarodowym, jak i lo­
kalnym, łączące zaangażowanie wielu instytu­
cji, ale także rodziny, czyli najbliższego otocze­
nia dziecka.

Od 6 do 10 lutego na lekcjach informaty­
ki w klasach 1-8 realizowane były zagadnienia 
związane z bezpiecznym użytkowaniem Inter­
netu, jak również z zagrożeniami w sieci - czy­
li cyberprzemocą. Młodzież z dużym zacieka­
wieniem uczestniczyła w dyskusjach związa­
nych z tematem korzystania z Internetu, dzie­
ląc się swoimi doświadczeniami. Zajęcia zo­
stały przeprowadzone na podstawie scenariu­
szy i materiałów (filmów, spotów) udostępnio­
nych na stronach internetowych: saferinternet. 
pl, sieciaki.pl, necio.pl.

Marta Cebrat-Chojna, 
Barbara Pastwa

czanie nagród, warsztaty z jurorami oraz pa­
nel dyskusyjny.

Prace uhonorowano drukiem w „lipowym” 
almanachu - tradycyjnie zmieściły się w nim 
teksty stu autorów. Prace liryczne wyróżnia­
ły się często znakomitą kondensacją emocji, 
syntezą formy. Autorzy tekstów prozatorskich 
zdumiewająco celnie podejmowali trudne te­
maty naszej rzeczywistości.

Serdecznie gratulujemy Zosi i życzymy dal­
szych sukcesów!

Dorota Klimczyńska

SPORTOWE OSIĄGNIĘCIA

W trwającym roku szkolnym nasi uczniowie 
wzięli udział w zawodach sportowych, rozgry­
wanych na szczeblu miejsko-gminnym.

Drużyna w składzie: Filip Wandzel, Bar­
tosz Kucab, Adam Lasek, Kamil Skraba, Kac­
per Trzopek, Mikołaj Słowiak, Bartosz Tracz 
i Wiktor Grębowiec, zajęła II miejsce w minipił- 
ce nożnej.

Mocna reprezentacja szkoły, w skład, któ­
rej wchodzą Jakub Wrona, Kacper Więzik,

Wiktor Grębowiec i Przemysław Sanetra, za­
jęła I miejsce w tenisie stołowym i zakwalifi­
kowała się do zawodów powiatowych. II miej­
sce w swojej kategorii w tenisie stołowym zaję­
ła drużyna dziewcząt w składzie: Julia Wiecze- 
rzak, Julia Kozieł, Oliwia Olbert i Kinga Handz­
lik.

Bezapelacyjnymi zwyciężczyniami w za­
wodach minipiłki siatkowej została drużyna 
dziewcząt, w skład której wchodzą: Olga Ja­
kubiec, Zofia Śliwa, Kinga Szkaradnik, Milena 
Tomaszczyk, Martyna Ścieżka, Justyna Jaku­
biec, Zofia Semik, Patrycja Krawczyk i Nikola 
Kossakowska. Dziewczęta wywalczyły I miej­
sce oraz zakwalifikowały się do zawodów na 
szczeblu powiatowym.

Drużyna chłopców w składzie: Aleksander 
Kuc, Aleksander Mediouni, Przemysław Sane­
tra, Stanisław Wandzel, Kacper Więzik, Bartło­
miej Kucab, Filip Wandzel, Bartłomiej Tracz, 
Kacper Trzopek i Jakub Wrona, zajęła III miej­
sce w gminie w rozgrywkach minipiłki siatko­
wej.

II miejsce w zawodach miejsko-gminnych 
w piłce siatkowej zajęła drużyna chłopców 
w składzie: Jakub Duraj, Miłosz Siuda, Kacper 
Jasek, Maksymilian Kurek, Miłosz Pindel, Ni­
kodem Saferna, Piotr Kuc, Nikodem Pałamarz, 
Mateusz Grębowiec i Wiktor Trzopek.

Wszystkim zawodniczkom i zawodnikom 
gratulujemy wyników oraz woli walki w duchu 
zasad fair play.

Małgorzata Dudzik

KONKURS J LOGICZNY

ZOSIA JONKISZ LAUREATKĄ LIPY

W tegorocznym XL Wojewódzkim i XXVI 
Ogólnopolskim Przeglądzie Dziecięcej i Mło­
dzieżowej Twórczości Literackiej „LIPA” pod 
patronatem Prezydenta Miasta Bielska-Białej 
wzięło udział 361 autorów z całej Polski, któ­
rzy nadesłali 971 utworów, 197 uczniów szkół 
podstawowych przesłało 447 utworów, 135 
uczniów szkół średnich zaprezentowało 412 
prac, 29 dorosłych laureatów poprzednich lipo­
wych przeglądów nadesłało 112 dzieł literac­
kich.

W finale wzięło udział 70 laureatów na 100 
nagrodzonych z całej Polski - Bydgoszczy, 
Warszawy, Szczecina, Wejherowa, Międzyrze­
cza Podlaskiego, Jasła, Zakopanego, Wrocła­
wia, Poznania i Buczkowic. W programie był 
między innymi koncert Czesława Mozila, wrę-
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Żylicy
- słowem i pędzlem 

malowana
TEMATYKA KONKURSU:

® praca malarska przedstawiająca 
dolinę Żylicy
• w kut^goriuch wtekowych przadszkolą, kłusy I VIII

w rymowanka o dolinie Żylicy
■ w kut*i)oridch wwkawyili kłusy I VIII

® TERMIN: prace wraz z wypełnioną 

kartą zgłoszenia do

SZCZEGÓŁY: regulamin i karta zgłoszenia na

www.gokbuczkowice.com

sieciaki.pl
necio.pl
http://www.gokbuczkowice.com


BIBLIOTEKA/POLICJA/KRZYŻÓWKA

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W BUCZKOWICACH

Anna Bikont, Joanna Szczęsna „Pamiątko­
we rupiecie: biografia Wisławy Szymbor­
skiej”

Wydawnictwo Znak, 2012
Poetka, eseistka, tłumaczka i felietonistka. 

Laureatka Literackiej Nagrody Nobla oraz da­
ma Orderu Orła Białego. Smakoszka dobrej 
kawy i nałogowa palaczka. Miłośniczka pikant­
nych skrzydełek z KFC oraz oper mydlanych. 
Fanka kiczu i kolaży. Skromna, pogodna z dy­
stansem do siebie i świata, stroniąca od wiel­
kiego splendoru i blichtru. Wisława Szymbor­
ska, bo o niej mowa została ogłoszona patron­
ką roku 2023.

Każdy, kto chciałby poznać bliżej naszą 
nieżyjącą już noblistkę, powinien sięgnąć po 
„Pamiątkowe rupiecie" - biografię poukładaną 
z anegdotek, zdjęć, zabawnych pocztówek, hi­
storyjek i limeryków.

Małgorzata Gołota „Żyletkę zawsze noszę 
przy sobie: depresja dzieci i młodzieży”

Wydawnictwo Filia, 2022
Z danych Komendy Głównej Policji wynika, 

że z roku na rok rośnie liczba prób samobój­
czych wśród młodych osób. Rośnie też liczba 
samookaleczeń. Światowa Organizacja Zdro-

wia (WHO) prognozuje, że do 2030 roku de­
presja będzie najczęściej diagnozowaną cho­
robą na świecie wśród dzieci i wśród doro­
słych.

Autorka przybliża portret kilku młodych lu­
dzi borykających się od lat z depresją. Ich hi­
storie, zapisy z pamiętnika czy relacje rodziny 
przeplatane są z rozmowami z psychiatrami, 
lekarzami, którzy mówią o procesie leczenia 
i systemie pomocy instytucjonalnej. To książ­
ka dla wszystkich - młodych zmagających się 
z doświadczeniem depresji, ale i tych, którzy 
im w tym towarzyszą.

Justyna Bednarek
„Sekretna historia ludz... skarpetek”

Wydawnictwo Poradnia K, 2022
Pewnego dnia dziadek zabiera Małą Be do 

Wielkiego Muzeum, w którym pracuje jako ku­
stosz, a dokładniej - do magazynu muzealne­
go skrywającego wielkie tajemnice. Tajemnice 
skarpetek.

Wysłuchacie niezwykłych opowieści o przy­
godach niesfornych i wszędobylskich otulisto- 
pek. Nie uwierzycie pewnie od razu, ale bar­
dzo możliwe, że w historię ludzi od samego 
początku były zamieszane właśnie... skarpet-

ki. Polecamy małym i tym całkiem dorosłym 
czytelnikom, zwłaszcza że książka ta została 
uznana za Bestseller Empiku 2022 roku. To już 
druga statuetka w dorobku autorki.

M.W.

Legimi w bibliotece
Gminna Biblioteka Publiczna im. Stanisła­

wa Staszica w Buczkowicach od 1 lutego br. 
umożliwia swoim czytelnikom darmowy dostęp 
do ebooków w serwisie Legimi.

Serwis Legimi oferuje przede wszystkim 
bogaty wybór beletrystyki (kilkadziesiąt tysię­
cy tytułów). Oferta uzupełniana jest na bieżą­
co nowościami wydawniczymi.

Dostęp do serwisu jest możliwy poprzez 
aplikację mobilną, m.in. na wybranych czytni­
kach (nie jest dostępna na Kindle).

Kod mogą otrzymać wyłącznie zarejestro­
wani czytelnicy (w głównej bibliotece lub jej fi­
lii) posiadający ważne konto biblioteczne oraz 
z uregulowanymi należnościami i zobowiąza­
niami wobec biblioteki. Jeżeli nie jesteś czytel­
nikiem, zapisz się koniecznie!

Liczba kodów dostępnych w buczkowic- 
kiej bibliotece jest ograniczona. Decyduje ko­
lejność zgłoszeń w bibliotece.

BJ

POLICJA OSTRZEGA:
Uwaga na oszustów

W ostatnim czasie na terenie działania Ko­
misariatu Policji w Szczyrku zdarzają się próby 
oszustw i wyłudzeń metodą „na wnuczka” i „na 
policjanta”. Policjanci uczulają mieszkańców 
gminy Buczkowice, by byli ostrożni i nie da­
li się zwieść oszustom, bo mogą stracić swo­
je pieniądze. Szczególnie ostrożni powinni być 
seniorzy.

Jeśli odbierzesz telefon od osoby podającej 
się za twojego krewnego, która prosi o finan­
sową pomoc, bo znalazła się w trudnej sytu­
acji, i podaje numer konta, na które masz prze­
lać dla niej pieniądze - nie działaj pochopnie. 
Nigdy nie przekazuj pieniędzy, ani nie przele­
waj ich na nieznane ci konto. Zawiadom poli­
cję, dzwoniąc pod numer alarmowy 112.

Jeśli zadzwoni do ciebie osoba podająca 
się za policjanta i poinformuje, że ktoś próbo­
wał cię okraść, więc dla bezpieczeństwa mu­
sisz przekazać swoje pieniądze - pamiętaj, 
że policjanci nigdy nie żądają wypłaty gotów-
ki i nie proszą o jej przekazanie. Nie informu­
ją też o prowadzonych działaniach. Zadzwoń 
na policję.

M. Babiarczyk

= ''=• POLICJA 
Z|||N Litery z szarych pól utworzą hasło. Pierwsza osoba, która prześle prawidłowe

hasło na maila gokbuczkowice@gokbuczkowice.com otrzyma nagrodę rzeczową.

mailto:gokbuczkowice@gokbuczkowice.com


ZAREKLAMUJ SIĘ
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d®) GAZECIE GMINNEJ
ZAREKLAMUJ SIĘ U NASI 

ZAREKLAMUJ SIĘ LOKALNIE!

UBEZPIECZENIA
OC/AC, DOMÓW I MIESZKAŃ, PODRÓŻNE, NA ŻYCIE, ROLNE, SZKOLNE ORAZ DLA FIRM

TAKA REKLAMA SIĘ OPŁACI!
ME ZWLEKAJ LICZBA MIEJSC OCRAMKZONAI UCZY SIĘ KOLEJNOŚĆ ZGŁOSZEŃI

SZCZEGÓŁY W SIEDZIBIE COK
tel. 33-8-177-120 oraz na www.gokbuakowice.com

POŚREPbUCTWO 
Ubezpieczeniowe 
Marcelina Kubica

GODZISZKA
UL. ŁODYGOWSKA 194 (k.kościoła)

BIURO CZYNNE
od PON. do PT. w godzinach 16.00 - 18.00

tel. 667 552 805
www.kubicaubezpieczenia.pl O/kubicaubezpieczenia

: ra myshop ;
: PUNKT OPŁAT i
I KURIER I
l BUCZKOWICE UL. SZKOLNA 1 l 
i CENTRUM GAMA ■
1 PON - PT 9-17 SOBOTA 9-13 1
l l

KOMPLEKSOWE
USŁUGI POGRZEBOWE

STEC
Buczkowice
ul. Wyzwolenia 363

- organizacja pogrzebu
- sala pożegnań
- chłodnia
- chłodnia do domu zmarłego
- karawan
- kremacja
- załatwianie zasiłku pogrzebowego
- krzyże i tabliczki nagrobne
- wieńce, palmy, wiązanki

aa 504 120 848^502 484 112
www.pogrzebystec.pl

pogrzeby.buczkowice@gmai 1 .com

Agencja Ubezpieczeniowa PZU S.A. 
Henryk Starzak

zaprasza do biura w Buczkowicach „przy rondzie" 
w poniedziałki, środy i piątki 

w godzinach od 922 - li22 i 1522 - 1722

Tu ubezpieczysz:
Swoje mieszkanie i dom, instalację fotowoitaiczną, 

pompę ciepła, samochód, firmę łub wyjazd za granicę.
Ubezpieczysz się na życie, w razie choroby oraz 

przystąpisz indywidualnie do Pracowniczego Ubezpieczenia Grupowego

Telefony kontaktowe: 503 167 311, 502 455 510 lub 33 8177 479

Usługi serwisowe I - 
43-376 Goóziszka I _ 

ul. Lipowska 5 1
wvs/\A/.in-gaZP 1 

e-maiV. serwlspokorski

.SŁONECZNE

_ poMPY CIEPŁA
tel 791 966 091 

l@9maiUom • t^-7 ______

IN-CAZ
Patryk Pokorski

(±) ARISTON ^junkers @ BOSCH ®Vaillant vie|mann

SUPEROFERTA ///
Banku Spółdzielczego w Bystrej

POŻYCZKA HIPOTECZNA H
Oferta aktualna od 1 lutego 2023 r.

Szczegóły oferty w siedzibie oraz Punktach kasowo-kredytowych Banku.
Wszystkie informacje oraz formularze wniosków kredytowych w formie plików do pobrania: www.bsbvstra.pl

http://www.gokbuakowice.com
http://www.kubicaubezpieczenia.pl
http://www.pogrzebystec.pl
http://www.bsbvstra.pl


SKLEP I SERWIS
PIŁ MOTOROWYCH I KOSIAREK
SKLEP W SZCZYRKU * PILARKI
PRZY UL. BESKIDZKIEJ 196 < ’K0SY SPALIN0WE

(SZCZYRK SKALITE) MYJKI CIŚNIENIOWE
- KOSIARKI OGRODOWE MARKI VIKING

■AKCESORIA (PROWADNICE, ŁAŃCUCHY, PILNIKI, OLEJE, ŻYŁKI) 
-ODŚNIEŻARKI

- ŁAŃCUCHY ŚNIEGOWE
-ŁOPATY DO ŚNIEGU

SERWIS SPRZĘTU OGRODOWEGO 
RÓŻNYCH PRODUCENTÓW

(SZCZYRK SKALITE)

ZAPRASZAMY
PON.-PT. 9.00-17.00

SOB. 9.00-14.00

TEL. 33 8 14 90 46 / 509 565 814

F
to

00—Ó'
BETON TOWAROWY
• Produkcja, sprzedaż betonu-Własny transport
■ Pompa do betonu - wysięg 24 m -Pompogruszka wysięg 28 m
■ Konkurencyjne ceny

www.kartrans.beskidy.pl
mail: biuro@kartrans-beton.pl

Profesjonalne i ekspresowe:

- wykonywanie protez zębowych

- napraw protez

(sklejenia,uzupełnianie brakujących zębów, klamer, 
podścielenie, korekty zgryzu, odnawianie)

tel. 601 695 712
33 817 72 92

< i
Buczkowice ul. Kamienna 696 

Bielsko-Biała ul. Komorowicka 23

PRACOWNIA PROTETYCZNA
Krystyna Węgrzyn

HE Ansem
81 Bram
TEL. 510 4436851

NOWOŚĆ!!!

BRAMA PRZESUWNA
• Model : Moko
• Typ: Premium
• Wypełnienie z blachy
• Wysokość od 1,5 do 2m
• Szerokość od 3 do 6 m

• BRAMY
• OGRODZENIA
• BALUSTRADY
• WIATY

GARAŻOWE 
•PERGOLE

MESZNA
UL. SŁONECZNA 7

ansembram.pl

http://www.kartrans.beskidy.pl
mailto:biuro@kartrans-beton.pl
ansembram.pl


E KO-WTÓR
JAKUBIEC

SPÓŁKA Z OORANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

SKUPUJEMY
- złom stalowy
- złom metali kolorowych
- kable
- makulaturę
- szkło gosu. domowego

■ ra MYSHOP ;
I—— I

' CHEMIA NIEMIECKA '•
i WYPOSAŻENIE KUCHNI i
i i
1 BUCZKOWICE UL. SZKOLNA 1 1
1 CENTRUM GAMA 1
1 PON - PT 9-17 SOBOTA 9-13 1
I I

KOMINIARSTWO

ul. Wyzwolenia 230
43-365 Wilkowice

OD 8:00 DO 18:00

świadczy usługi w zakresie:
czyszczenie przewodów kominowych 

u odbiory budynków 
y przeprowadzanie konMi technicznej 

sprawności przewodów i połączeń 
kominowych 

y montaż wkładów kwasoodpomych

Zbigniew KAŚKÓW

tel. 33/817 04 12 
kom. 504 428 023

RĘCZNA AUTO-MYJNIA

< MYCIE

„WIKI"
I KOMPLEKSOWE 
SPRZĄTANIE AUT 

PRANIE TAPICERKI 
> PRANIE DYWANÓW 

> PRANIE KRZESEŁ 
I ZESTAWÓW 

WYPOCZYNKOWYCH

A URZ2LAŃPX & P K U^EL
MATERIAŁY BUDOWLANE I OPAŁ

Buczkowice, ul. Lipowska (baza SH Szczyrk) 
tel. 33 817 71 76 www.auroland.com.pl

GODZINY OTWARCIA:
pn.-pt 8.00-16.00, so. 8.00-13.00

OD FUNDAMENTU PO DACH - materiały budowlane
- izolacje

-pokrycia dachowe
-ogród

Z NAMI WYBUDUJESZ IOGRZEJESZ SWÓJ DOM!

http://www.auroland.com.pl


INDYWIDUALNE 
PODEJŚCIE 
DO KLIENTA

DRUK OD
JEDNEJ

HAFTUJEMY & DRUKUJEMY

KOSZULKI PLAKATY
POLARY BANERY
KURTKI ETYKIETY

ODZIEŻ BHP NAKLEJKI
BLUZY ROLL-UPY

EMBLEMATY TORBY
NASZYWKI PLECAKI

A tweja- 
keszulka.nl 

drukarnia odzieży
Atwqdruk.net

43-374 BUCZKOWICE 
ULPOCZTOWA 963 
TEL.536 536 906

www.twoja-koszulka.pl
biuro@twoja-koszulka.pl

WWW.HAFTUJEMY.COM 
BIURO@HAFTUJEMY.COM

WWW.TWOJDRUK.NET 
BIURO@TWOJDRUK.NET

BJB Educent um 
Rozwiń skrzydła! 

POMOC W NAUCE
PRZYGOTOWANIA 
DO EGZAMINÓW

ś PRALNIA EKOLOgIMaF
W naszej ofercie: 
pranie chemiczne, pranie wodne, magiel! 
prasowanie, czyszczenie dywanów... \
Bystra ul. Szczyrkowska 60

616-768-221
606-210-115

nahajduku@gmail.com

keszulka.nl
Atwqdruk.net
http://www.twoja-koszulka.plbiuro@twoja-koszulka.pl
http://WWW.HAFTUJEMY.COM
mailto:BIURO@HAFTUJEMY.COM
http://WWW.TWOJDRUK.NET
mailto:BIURO@TWOJDRUK.NET
mailto:nahajduku@gmail.com


F.H.U. BYSZKIEWICZ-GRABCZAK
USŁUGI POGRZEBOWE 
LITERNICTWO NAGROBKOWE

FIRMA 30 LAT 
NA RYNKU

Godziszka, ul. Pierwiosnków 432 (koło szkoły)

Bielsko-Biała, ul. Daszyńskiego 59
Komorowice, Cmentarz parafialny

tel. dom. 33/810 47 04 kom. 609 688 190

KAMIENIARSTWO
NAGROBKOWE I BUDOWLANE

• SCHODY • PARAPETY • BLATY KUCHENNE 

Paweł i Zdzisław 
GORCZEWSKI

Rybarzowice, ul. Gerberów 672 
(500 metrów przed ul. Żywiecką) 

tei. 506-725-894

USŁUGI PIELĘGNACYJNE PSÓW
WDOMUKUENTA

X SUffllE.RIHffiWWME) SERSO

x nwatittut™ lic «wiie
OU raili KUEO)

XTfflHHIWROIIE
X C8CIUNE PUURKÓa

XRELE6IUCU0Cll

KCZWZCZEWIBZU

X KZEOllSNECtf S2EZEME Z* POMOCĄ
SZmzmiTMÓEKWE

DZIAŁAMY NA TERENIE BUCZKOWIC. 

SZCZURKU, MESZNEJ, BYSTREJ I OKOLIC.

HOBLKT FKZJER DU PSÓW

® 505 602 728
upsabiuro@op.pl

O U Psa

PRZYCHODNIA 
WETERYNARYJNA

"NA WÓJTOWEJ"

• szczepienia, odrobaczenia
• badania laboratoryjne
• DERMATOLOGIA

Przychodnia weterynaryjna
"Na Wójtowej"

lek. wet. Marta Conos
Ul. Wójtowa 398
43-374 Buczkowice
Rejestracja wizyt: 880-880-789

« CYTOLOGIA CUZÓW
I ZMIAN SKÓRNYCH

. diagnostyka i leczenie chorób

• USC • RTC
• czipowanie
• wystawianie paszportów

mailto:upsabiuro@op.pl


CENTRUM INSTALACJI 

EKOLOGICZNYCH

WYBIERZEMY 
NAJLEPSZE 

POMPY CIEPŁA 
DLA TWOJEGO 

PORTFELA 
I ŚRODOWISKA 

W KTÓRYM 
ŻYJEMY

FOTOWOLTAIKA
to proces wytwarzania energii elektrycznej 
z darmowego promieniowania słonecznego. Obecnie rozwój 
fotowoltaiki następuję bardzo dynamicznie, a słońce stanowi 
trzecie co do wielkości źródło energii odnawialnej na świecie. 
Każdy z nas może czerpać korzyści z naturalnego źródła energii 
także do zasilenia swoich urządzeń domowych wychodząc 
naprzeciw postępującej degradacji środowiska naturalnego oraz 
stale rosnącym cenom prądu.

GAZOWE KOTŁY KONDENSACYJNE
odbierają dodatkową ilość ciepła ze spalin, które w tradycyjnych 
kotłach ucieka bezpowrotnie przez komin. Dzięki temu pracują 
z wyższą sprawnością, co przekłada się na niższe koszty 
ogrzewania.

KOCIOŁ ELEKTRYCZNY
jest wygodny w użyciu, nie wymaga komina, nie usuwa się zeń 
popiołu, a także nie stwarza ryzyka zaczadzenia. Zajmuje mało 
miejsca i można go zamontować w dowolnym pomieszczeniu 
w domu.

REKUPERACJA
czyli nowoczesne rozwiązanie do domu to inwestycja, która 
zapewnia świeże powietrze w budynku, a jednocześnie 
możliwość obniżenia wydatków na ogrzewanie mieszkania. 
Rekuperator nie tylko ogrzewa świeże powietrze, ale również 
pełni funkcję filtra. Dlatego przed wtargnięciem do przestrzeni 
mieszkalnej zostaje oczyszczone z zanieczyszczeń.

POMPY CIEPŁA
przetwarzają energię pochodzącą ze źródeł odnawialnych 
takich jak powietrze, grunt czy woda, na ciepło użytkowe. 
Dodatkowo mogą wykorzystać ciepło odpadowe z procesów 
przemysłowych (tworząc potencjał do efektywniejszego 
wykorzystania energii) oraz gospodarstw domowych (np. 
powietrze wyrzutowe). Pompy ciepła wykorzystują odnawialne 
źródła energii i przyczyniają się do zwiększenia efektywności 
energetycznej.

EKO
OGRZEWANIE

O Miodońskiego 1, 43-374 Buczkowice
© +48 33 817 71 21 | +48 501 184 928
G sibogrzewanie@sib.pl
© www.ogrzewaniesib.pl

mailto:sibogrzewanie@sib.pl
http://www.ogrzewaniesib.pl


Oku li Sty cz ny - kontra kt z !\ ?’Z

> Okulista dla dzieci

> Medycyny estetycznej - NOWOŚĆ!

Ginekologiczny

> Chirurgii ogólnej i naczyniowej

> Dermatologiczny

> Ortopedyczny

Kardiologiczny

> Dietetyczny

> Prac o wni a USG ■ N O WO ŚĆ!

> Laboratorium analityczne

□ 517 04 27 20
ADRES UL. WYZWOLENIA 491, BUCZKOWICE 43-374

pobieranie materiału da badania pi'ul :.l z i.i lek, w t trik i 

w godzinach 7:30-9:00

SUPERMARKET/

wnuki asorh tnciil produklwi ckoloiticzini h i ii;ilLirdln\ch

t :odzi i :.vx11. świeże obiai w domowi

ZDROWA ZYWNOSC



FOTOREPORTAŻ

KONKURS KOLĘD I PASTORAŁEK

Duet z Kalnej. Buczyna.

Puszek z Godziszki.

Gościnnie A. Waluś i P. Orszulik.

Wręczenie nagród.Wokalistka z Rybarzowic. Grupa Król Maciuś I z Buczkowic.


